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O silne centrum.
Wobec stale ujawniających się wro­

gich zakusów najrozmaitszych nieprzy­
jaciół Polski, zewnątrz i wewnątrz kra­
ju, oraz wobec trudnego bądź co bądź
położenia gospodarczego, tak rząd, jak
i zdrowa część społeczeństwa, ma świę­
ty obowiązek dbać o to aby istniejące
przeciwieństwa partyjne złagodzić i jak
najszersze warstwy narodu zaprząc do

rydwanu pracy twórczej, w kierunku u-

trwaienia silnego bytu państwowego i

umocnienia granic dolski.
Ńie wiele jest stronnictw politycz­

nych, które to najważniejsze dzisiaj za­
gadnienie państwowe rozumieją wzglę
dnie w myśl tego zagadnienia postępo­
'w'ać pragną.

P.P . S. jako drugie najsilniejsze dziś
stronnictwo sejmowe, wręcz przeciwsta­
wia się rządowi, nie mogąc, czy nie

chcąc darować marszałkowi Piłsudskie­
mu, że tenże choć wyszedł z jej szere­
gów, nie zaprowadzi! ustroju socjali­
stycznego, i nie postępuje w myśl wska­
zań i haseł doktrynerskich czerwonej
międzynarodówki.

Endecja, stronnictwo liczebnie dz\4
bardzo słabe, lecz zasobne w siły inte
lektualne i materjalne, znajduje się w

jak najostrzejszej opozycji do rządu z

tej prostej przyczyny, że pa wypadkach
majowych odsunięto ją zupełnie od żło­
bu państwowego.

Podczas gdy endecja tak na arenie

parlamentarnej, jak i w społeczeństwie
jest dziś stronnictwem zupełnie odoso­
bnior-am, i wszelkie inne partje od niej
się odżegnywują, socjaliści utworzyli w

Sejmie blok lewicowy, do którego wcią­
gnęli dpść silne zwłaszcza w byłej Kon­
gresówce ,,Wyzwolenie" i niemniej sil­
ne w innych dzielnicach Polski Stron­
nictwo Chłopskie.

Blok trzech tyęh stronnictw społecz­
nie radykalnych, ma swe podstawy i

swą siłę na zewnątrz, to też ani rząd,
ani żaden polityk realny bloku tego lek­
ceważyć nie może.

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą
dem, czyli t. zw B. B., jakkolwiek jest
on dziś liczebnie najsilniejszem ugru­
powaniem sejmowem, to jednak decy­
dującej roli nie odgrywa, ani odgrywać
nie będzie. Przyczyna leży w tem, że
w B, B. grupują się ludzie najrozmait­
szych przekonań, stanów, zawodów 1

wyznań. Są tam monarchiści, konser­
watyści, bezpartyjni, wielcy i mali rol­
nicy, wojskowi i świeccy, duchowni i

radykałi, katolicy, protestanci, bezwy­
znaniowcy, a nawet żydzi.

Rzecz oczyAvista, że w takiem ugru­
powaniu, gdzie tyle sprzecznych panu­
je po-glądów, choćby w odniesieniu do

spraw socjalnych, trudno o wyraźny I

swoisty program społeczny i politycz­
ny. Grupie tej nie można też wróżyć
świetlanej przyszIości.Nadejdzie niewąt­
pliwie dzień, w którym B. B,, jak nie­
naturalnie pow'stał, tak całkiem natu­
ralnie się rozpadnie. Samo bowiem po­
wiedzenie: ,,Popieramy rząd Piłsud­
skiego", nie jtest ani programem ani rę­
kojmią jakiejkolwiek pracy twórczej na

przyszłość, i dlatego rychlej czy póź­
niej gmach na takich zbudowany pod­
stawach rozpryśnie się jak bańka my­
dlana.

Pozostaje centram. Do centrum zali­
czyć należy: Chrześcijańską De­

mokrację, Narodową Partję Robotniczą
i ,,Piasta". W warunkach obecnych
centrum, składające się z tych trzech

partyj, może stać się na arenie parla­
mentarnej bardzo często języczkiem u

wagi, zwłaszcza wobec mniejszości naro­
dowych. które w Sejmie są dość silnie

reprezentowaną, J

Co mówi marszałek Piłsudski
o mordzie belwederskim?

Śledztwo ustaliło, że w napadzie na SCoryzmę brało udział
kilku tajemniczych osobników.

Warszawska pra.sa donosi:
Marszałek Piłsudski przyjął w Bel­

wederze płk. Piątkowskiego, który zło­
żył raport z prowadzonego dotychczas
śledztwa w sprawie mordu dokonanego
na osobie starszego sierżanta Koryzmy.

Po zapoznaniu się z przeprowadzo-
nem dochodzeniem, marszałek Piłsud­
ski przyjął kilku dziennikarzy, którym
powiedział co następuje:

,,N ieszczęśliwej tej nocy spałem tak

twardo, że strzałów żadnych nie sły­
szałem,

Zbuctzl! mnie na chwilę szmer i od­
głosy klików biegających po ogrodzie
żandarmów. Nie przywiązywałem zbyt­
niego znaczenia do odgłosów tych i dla­
tego wkrótce usnąłem z powrotem.

Przy zasypianiu słyszałem jakieś na­
woływania, które mnie lekko zaniepo­
koiły. Będąc jednak pewnym, że w ra­
zie, gdyby zaszło coś ważniejszego, obu-

dzonoby mnie, spokojnie zasnąłem.
Starszego żandarma Koryzmę zna­

łem. Był to dobry chłopiec o jasnych o-

czach słowiańskich.

Niejednokrotnie, gdy Koryzma stal
na warcie, podchodziłem do niego i roz­
mawiałem z nim.

Żal mi bardzo tego chłopca. Wiem,
że był na froncie, i spisał się tam dziel­
nie.

Pew'ien jestem, że w'ładzom uda się
rozwikłać zagadkowe to morderstwo i
winni nie ujdą ręki sprawiedliwości".

Śledztwo prowadzone jest w dal­
szym ciągu bardzo energicznie przez
władze śledcze policyjne i wojskowe.

Według ostatnich wiadomości, utrzy­
muje się w dalszym ciągu hipoteza
(przypuszczenie), że w napadzie brało

udział kilka osób,

Fotografja miejsca zbrodni wskazu

je wyraźnie, że nie może tu być mowy
o możliwości ewentualnego napadu na

marszałka Piłsudskiego.

Gdyby naw'et zbrodniarze podbiegli
do wartow'nika i zasztyletowali go
względnie zastrzelili, napotkaliby dalej
większe trudności. Bow'iem wewnątrz
w pałacu belw'ederskim istnieje jeszcze
specjalna echrona.

Kosmow'ski, który w dalszym ciągu
znajduje się w areszcie, uporczywie
tw'ierdzi, że ze zbrodnią belwederską
nie ma nic wspólnego.

Nić porozumienia rwie sig znowu.
uKerremrolk" wysuwa swoje poorostu bezczelne żądania,..

Warszawa, 11 12 (Teł. wł.) Na temat

rokowań handlowych polsko-niemiec­
kich prasa zagraniczna podaje naogół
bardzo nieścisłe informacje. Dowiadu­
jemy się, że przez cały czas rokowań

strona niemiecka zajmowała bezwzględ­
nie odmowne stanowisko co do dopu­
szczenia wwozu bydła rogatego i mięsa
wolowego. Go do wieprzowiny zaś, to

Niemcy wysuwają kontyngent niesły­
chanie niski, bo wynoszący zaledwie 20(
i/sięey sztuk rocznie. Natomiast żąda­
ją oni dla przemysłu niemieckiego dale-

koidąeych uprzywilejowań i prawie żt

wolnego obrotu
Wobec tego rokowania nie mogły do­

prowadzić do pomyślnego wyniku.

Rada Ligi Narodów
ma do załatwienia 33 waine sprawy.

Rugano, 11. 12. (tel wł.) Wczoraj o

godzinie 11-ej rozpoczęła się grudnio­
wa sesja rady Ligi Narodów. Przed pu­
blicznem posiedzeniem odbyto zebra­
nie poufne, celem umożliwienia radzie
ułożenia porządku obrad. Program se­
sji obejmuje 33 sprawy. Zwraca uwa­
gę stosunkowo wielka ilość skarg wnie­
sionych przez niemiecką mniejszość na

G. Śląsku. Natomiast spraw gdańskich
które dotychczas zwykle zajmowały

dużo czasu, w obecnej śesji brakuje zu­
pełnie.

Spodziewają się tu wielkiej mowy
Waldemarasa. który przybywa do Luga-
się jednak około rozmów zakulisowych,
no'dziś. Główne zainteresowanie skupia

które będą miały za temat możliwość

wcześniejszego opróżnienia Nadrenji. W

tej sprawie podobno Anglja występuje
jako pośrednik pomiędzy Francją a

Niemcami.

Wczoraj odbyły się ponowne rozmo­
wy prywatne pomiędzy przedstawicie­
lami Francji, Anglji i Niemiec.

Paryż, 11. 12. (AW.) W tutejszych ko­
łach politycznych utwierdza się mnie­
manie, iż rozmowy między ministrami
w Lugano nie doprowadzą do rezultatu,
o ile Niemcy nie zmienią swego stano­
wiska. Jeżeli chodzi o sprawy repara-

cyjne (odszkodowań) to rozpocząć się
one mają za 3 -4 tygodnie.

Projekt utworzenia silnego centrum

polskiego, opartego na podstawach de­
mokratycznych i chrześcijańskich, ma

pierwszorzędne znaczenie dla państwa.
Myśl ta pokutuje już w poszczególnych
stronnictwach oddawna, dotąd jednak

nie została wprowadzoną w czyn.
Jeżeli chodzi o Chrześcijańską Demo­

krację, to zarówno jej władze naczelne

jak i poszczególne koła pragną szczerze

utworzenia takiego centrum. Wypo­
wiedziała się o tem też zupełnie jasno
Rada Wojewódzka Ch. D., zgromadzona
ństatnio w Poznaniu, przyjąwszy rezo­

lucję, domagającą się energicznego przy­
spieszenia akcji w tym kierunku.

Rzecz oczywista, że stworzenie takie­
go dzieła przyczyniłoby się w znacznej
mierze do oczyszczenia obecnej zatrutej
atmosfery partyjno-politycznej tak w

Sejmie, jak i w społeczeństwie i wnio­
słoby nowe żyćie w nasze zagmatwane
stosunki wewnętrzne.

Mamy nadzieję, że NFR-prawiea i

, P iast" niemniej przyłożą ręki do szyb­
kiego urzeczywistnienia tego projektu.
Nie będzie to bynajmniej rezygnacją ze

tGanu posiadania poszczególnych stron­

nictw lub uszczupleniem praw pracy w

myśl swych programów, raczej zło­
żeniem publicznego św'iadectwa, ża

ponad wszystko stawiają interes pań­
stwa, który w'inien być w'skaźnikiem dla

wszystkich poczynali stronnictw i uczci­
wych polityków, nie skażonych karjero-
wiczostwem i demagogją partyjną.

Z chwilą utworzenia silnego centrum

polskiego i katolickiego, które oby na­
stąpiło jak najrychlej, posuniemy się o

wielki krok naprzód w kierunku uzdro­
wienia naszych stosunków partyjno­
politycznych, Na takiem centrum bę­
dzie się mógł oprzeć rząd i zdrowa część
społeczeństwa, F.

Komisja ląda
podwyższenia budżetu
ministerstwa reform rolnych.
Połączenie rozrzuconych gruntów waż­
niejsze od parcelacji! — mówi minister

Staniewicz.

Warszawa, 11. 12. (tel. wł.) Na wczo-

rajszem posiedzeniu kom isji budżetowej
rozpatrywano przed południem budżet
ministerstwa reform rolnych. Dłuższo

przemów'ienie wygłosił
minister Staniewicz,

który omawiał działalność ministerstwa
zwłaszcza w dziedzinie komasacji (po­
łączenia rozrzuconych gruntów w jedną
całość drogą zamiany - szczególnie po­
trzebnego na Kresach Wschodnich,
gdzie chłopi posiadają po kilka ,sznu­
rów "

oddalonych jeden od drugiego nie­
raz nawet o 5do 10kilometrów — przy­
pis redakcji). Komasację minister uważa
za rzecz bodaj ważniejszą niż parce­
lacja.

Przedstawiciele mniejszości narodo­
wych na wschodzie żalili się na stronni­
cze postępowanie ministerstwa reform

rolnych i na kolonizację polską. W drą­
giem przemówieniu minister Staniewicz

zaprzeczał temu stanowczo.

Przedstawiciel ministerstwa skarbu

wypowiedział się przeciw wnioskowi

poselskiemu
podwyższającemu budżet o SQ m ilj. zL,

gdyż ministerstwo skarbu nie wkizi mo­
żności pokrycia tej podwyżki.

Do budżetu ministerstwa reform rol­
nych zgłoszono przeszło 30 poprawek.

Na posiedzeniu popołudniow'em od­
była się rozprawa nad

budżetem ministerstwa pracy.

Minister Jurkiewicz w swojem prze­
mówieniu omówił zamiary minister­

stwa, tyczące się wydania jednolitych
ustaw dła całego państwa w dziedzinie

związków zawodowychs oraz ujedno­
stajnienia warunków produkcji. Obszer­
nie rozwodził się minister nad sprawą

emigracji,
przyczem oświadczył, że Urząd Emigra­
cyjny badał tereny emigracji osadniczej
we Francji, Kanadzie, Brazylji, i Ar­
gentynie. Zbadano również tereny w Pe­
ru, gdzie narazie osadzono kilkaset ro­
dzin otoczonych czujną opieką władz.

W dyskusji spierali się z sobą po­
słowie Szydłowski (Piast) i Czapiński
(P. P. S.) Pierwszy z nich utrzymy­
wał, że

place robotnicze

w Polsce nie są niższe, a w niektórych
gałęziach przekraczają nawet stawką
przedwojenną, poseł Czapiński zaś w to­
nie bardzo ostrym sprzeciwiał się, do­
wodząc, że w przemyśle polskim płaca
nie odpowiada często nawet minimum

egzystencji.
Dalszy ciąg dyskusji dziś,,
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Proces kulerskiego z endekami.
Oszczercy ukarani.

W dniu 6.grudnia toczyła się w War- '**

szawie rozprawa sądowa z oskarżenia
senatora Kulerskiego przeciw redakto­
rowi ,,Gazety Warszawskiej" p, Traj-
dosowi — o obrazę czci.

Proces ten ma znaczenie hi(storyczne,
gdyż omaw'iane na nim były sposoby
w alki Kulerskiego o niepodległość Pol­
ski.

Endecy nietylko że nie uznają za­
sług Kulerskiego w walce o wolność pol­
skiego narodu, lecz stale twierdzą, że
działalność Kulerskiego nietylko nie

przyniosła narodowi kórzyśći, ale prze­
ciwnie, wyrządziła szkodę.

Endeckie gazety, m . in. ,,Słowo Po­
morskie" i ,,Gazeta Bydgoska" w spo­
sób perfidny i bezczelny starały się

. szarpać dobre imię Kulerskiego. Kuler-

ski kilkakrotnie w'ytacza! już procesy,
Jęcz sprawy się przedawniały.

Aż teraz udało się jednak doprowa­
dzić do rozprawy — w Sądzie Okręgo­
wym w Warszawie.

Senator Kulerski wezwał w charak­
terze świadków kilku b. posłów do par­
lamentu niemieckiego, znających dzia­
łalność Kulerskiego bardzo dokładnie,
a ,w ich liczbie b. marszałka Trąmp-
czyńskiego, prezesa Sądu Najwyższego
Seydę, i innych.

Ponadto najlepszym świadkiem dla

Kulerskiego były roczniki ,,Gazety Gru­
dziądzkiej".

Rozprawa toczyła się od godziny 9-ej
rano do 8-ej W'ieczór. Oskarżonego bro­
nił adw. Zabłocki. Ze strony senato­
ra Kulerskiego wnosili oskarżenie ad­
wokat Rudka z Grudziądza i adwokat

Krysa z Warszawy.
Sąd po naradzie wydał wyrok, ska­

zujący redaktora Trajdosa na 8 tygodni
więzienia, bez zamiany na grzywnę, o-

ra z 350 złotych grzywny i ponoszenie
kosztów sądowych.

W yrok zasądzający będzie ogłoszony
na koszt oskarżonego w trzech pismach
endeckich, a mianowicie w ,,Gazecie
Warszawskiej", w ,,Kurjerze Poznań­
skim" i ,,Słowie Pomorskim".

Bratni ńasź organ ,,Nowy Kurjer** poz-

nański ma oryginalne sprawozdanie z

procesu. Wyjmujemy z niego co naj­
ciekawsze ze zeznań świadków, na któ­
rych się Endecy przeciw sen. Kulerskie-
mu powoływali.

Zapytany przez przewodniczącego
marszałek Trąmpczyńskł, co w ie o przy­
toczonych przeciwko Kulerskiemu za-

zutach, odpowiedział, że dowiedział się
o nich z gazet, ale nigdzie nie byly po­
twierdzone.
^ Prezes Najwyższego Trybunału Seyda
powiedział, że słysząc zarzuty, nigdy w

nie nie wierzył, gdyż zna Kulerskiego
od kilkudziesięciu lat i jest przekonany
o Kulerskim, iż nie zasługuje na tak

potworne zarzuty. W dowód wielkiego
zaufania do Kulerskiego jako wybitne­
go działacza na polu nazodcwsm p ow ie­
rzył mu w roku 1920 jako minister by­
łej dzielnicy pruskiej odpowiedzialne
stanowisko komisarza granicznego w

Międzyaljanckiej Kom isji Granicznej
dla ustalenia granicy między Polską a

Niemcami. Kulerski wywiązał się ze

swego zadania ku zadowoleniu rządu
polskiego 1 zasłużył sobie na uznanie, a

nie ca potępienie.
Prócz wymienionych dwóch świadków

przesłuchano jeszcze szereg dalszych
byłych redaktorów ,,Gazety Grudziądz­
k ie j" Żnińskiego i dr. Ulatowskiego
oraz byłą administratorkę działu ogło-
zeniowego Jadwigę Bielicką z Grudzią­

dza o zarządzeniach wewnętrznych ,,Ga­
zety Grudziądzkiej". Pani Bielicka mia­
ła zeznawać, czy prawdą jest, że Kuler­
ski nadużywał haseł religijnych i naro­
dowych dla pozyskania czytelników fila

niemieckiej pożyczki wojennej. P . B .

zeznała, iż hasła te wyzyskiwał gene-
alny sztab niemiecki w ogłoszeniach

płatnych. Gdy Kulerski dowiedział się
o tem, polecił p. B . aby podobne oferty
bezwzględnie rzucała do kosza.

Adw. Rutka z Grudziądza udowodnił

rocznikami ,,Gazety Grudziądzkiej", iż

przytoczone a rtykuły z broszury Ossow­
skiego są fałszowane. (!)

Miliard dolarów utracono
na spekulacji giełdowej

w Nowym Jorku.
(AW.) Po kilk u tygodniach szalejącej

zwyżki na giełdzie nowojorskiej przy­
szło na tejże giełdzie do krachu, jakie­
go nie zna dotychczas historja giełdy. W

ciągu kilk u godzin rzucono na rynek
3753900 sztnk akcyj, któro sprzedano
za bezcen. Straty przez to spowodowa­

ne wynoszą zgórą miljard dolarów. W

dniu wczorajszym obiegały pogłoski, że

syndykat banków chce podjąć jakąś ak­
cję, celem ratowania taj sytuacji. Od­
była się konferencja 12 banków u Mor­
gana, której wyników narazie jednak
nie widać.

Niewczesne żarty ,,polskich1'
dziennikarzy w Berlinie.

Panowie Mayer S Bernat! ..dia żartu'* przesłali fałszywą
bombą p. Heiierowi. korespondentowi Kuriera

Krakowskiego.
Prawdziwych talentów dziennikar­

skich niema w żadnym kraju w nad­
miarze. Tem więcej należy pilnować

ifiię w Polsce, gdzie każdy zredukować

ny urzędnik, bezrobotny kowal, czy in­
ny bławatnik podszywa się pod zawód
dziennikarza czy redaktora. Paryż jest
zalany tego rodzaju ,,korespondentami"
polskimi, którzy noszą przy sobie legi-

. tymacje, wydane przez jakieś jedno
dniówki czy dzienniczki prowincjonal­
ne. I w Berlinie nie brak ludzi, przez

. nieodpowiedzialnych wydawców zaopa­
trzonych w legitymacje koresponden­
tów zagranicznych.

Niejacy panowie Dr. Stanisław Ber-
natt (koresponderft Kurjera Poznańskie­
go) i Mayer (z Czerwonego Kurjera),
przeczytawszy wiadomość o 'bombach,
przesłanych redakcjom ,,Słowa Polskie­
go" we Lwowie oraz Kurjera Krakow­
skiego w Krakowie, postanowili nastra­
szyć swego kolegę, berlińskiego ko­
respondenta Kurjera Krakowskiego p.
Hellera. Przesłali mu paczkę, w^ któ­
rej znajdował się budzik. P . Heller

przypuszczał, że przesłano mu maszynę

piekielną i uwiadomił policję berlińską.
Cały Berlin rozmawiał tylko na ten te­
mat. Wówczas nierozważni pp. Bernatt
i Mayer zgłosili się do policji. Obecnie

prasa niemiecka wyolbrzymia zajście
i atakuje prasę polską wogóle.. Pano­
wie Mayer i Bernatt oddali jednak mi-

mowoli dobrę usługę. Bo wypadek ten

poucza, że wydawcy polscy nie ogląda­
ją sobie dokładnie ludzi, którzy repre­
zentują dziennikarstwo polskie zagra­
nicą. Syndykaty dziennikarskie rów­
nież o to nie dbają. Skoro rząd pol­
ski nie pozwala się byle komu nazywać
lekarzem, czy adwokatem polskim, nie

powinien dopuścić, aby pierwszy lepszy
wybraniec nieodpowiedzialnych wydaw­
ców otrzymał paszport dziennikarski,
a poselstwa powinny zawiadomić od­
nośne ministerstwa spraw zagranicz­
nych, kto istotnie jest korespondentem
prasowym w calem słowa tego znacze­
niu. Bezkarne harce przygodnych a-

matorów pióra powinny ustać w prasie
polskiej. A.P.B.

P. S. P. Mayera znamy z bruku po-
|znańskiego, dokąd w 1920 r. zabłądził

z Przemyśla czy Stryja i zbierał ogło­
szenia dla ,,Przeglądu Codziennego",
założonego przez ś. p . Dąbrowskiego.
Później Mayer pracował w poznańskiem
oddziale PAT'a. To była jego praktyka
dziennikarska, polegająca więcej na

tecbnicznem przetelefonowaniu komu­
nikatów do Warszawy i stenografowa­
niu komunikatów nadesłanych z War­
szaw'y. Nie w'iele więc mógl się Mayer
nauczyć. Po niejakim czasie Mayer wy­
płynął jako praski korespondent Kurje­
ra Krakowskiego. W tym charakterze

przeniósł się do Berlina. Próbował na­
wiązać stosunki z Dziennikiem Bydgo­
skim, ale oferty Wszelkie odrzuciliśmy.
Ostatecznie Kurjer Krakowski również
zwolnił p. Mayera, który teraz wziął
nieszlachetny odwet na swym następcy.

Berlin, 11. 12. (tel. wł.) Z powodu rze­
komego zamachu bombowego na kores­
pondenta berlińskiego ,,I. K . C ." syndy­
kat dziennikarzy polskich w Berlinie

wyraził ubolew'anie i zawiesił spraw'ców
tego niewczesnego żartu w prawach
członków syndykatu. Prasa berlińska

donosząc o sprawie, występuje przeciw
aw'anturom polskich dziennikarzy i do­
maga się wydalenia z Niemiec spraw'­
ców ,,żartu".

Rokowania handlowe z Francją na

dobrej drodze.

Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) W War­
szawie baw'i obecnie delegacja polska,
prowadząca rokow'ania handlowe z

Francją. Wedle jej sprawozdania, głów­
ne prace jej są skierowane do dostoso­
wania traktatu francusko-polskiego do

zmienionych w'arunków gospodarczych
w obu krajach.

Delegaci powrócą do Paryża dziś.

Wraz z nimi pojedzie rzeczoznawca w

spraw'ie eksportu nafty Wrangel oraz

wysłannik ministerstwa rolnictwa, któ­
ry zajmie się rokowaniami o wywóz
żywności z Polski do Francji.

Historia pewnego wywiadu.
Prezes Polaków w Niemczech Kaczmarek o pruskiej

ustawie szkolnej.
Berlin, 11. 12. (tel. wł.) Przaśwodni-

czący Związku Polaków w Niemczech
dr. Kaczmarek ośw'iadcza, że jego w y­
w'iad, umieszczony w jednem z pism ko­
penhaskich i przedrukowany przez
dzienniki berlińskie, nie odpowiada te­
mu, co powiedział. Dr. Kaczmarek nie
- ,vyraził wcale uznania z powodu rozpo­
rządzenia rządu pruskiego co do szkól

dla mniejszości, przeciwnie, uważa to

rozporządzenie zaledwie za początek
rozwoju szkolnictwa mniejszościowego.
Niemcy w'ydając rozporządzenie, w'eszli
na dobrą drogę, głównie ze względu r.a

własną politykę zagraniczną, celem w'y­
wołania odpowiedniego dla siebie na­
stroju w I.uganp.

Kronika telegraficzna.
Pierwsze przymrozki.

Bydgoszcz, 11. 12. Dziś rano termo­
metr wskazywał 2 stopnie mrozu.

Lwów, 10. 12. (AW.) Katastrofalna go-
łolędź pociągnęła wczoraj we Lwowie
za sobą liczne ofiary, którym z pomocą

spieszyło pogotowie ratunkowe. We­
dług pogotowia 15 osób doznało wczoraj
wieczorem złamania nóg i rąk.

Paryż, 10. 12. (AW.) Nocy dzisiejszej
w całej Francji panowały silne przy-
mrózki. W Paryżu dziś rano tempera­
tura wynosiła 3 stopnie poniżej zera.

Konsystorz 17. grudnia.
Rzym, 11. 12. (teł. wł.) Papież zwołał

Konsystorz na dzień 17. b. m .

Król Amanullah osaczony?
Moskwa, 11. 12. (Teł. wł.) Z nad gra­

nicy Afganistanu donoszą, że walka do­
mow'a trwa tam dalej i że położenie
króla A.manullaha jest groźne. Wielu

Europejczyków opuściło stolicę Kabul
w obawie przed oblężeniem jej przez

powstańców.

Konferencja 'penameiykaAska.
Dwadzieścia republik zastąpionych!
Waszyngton, 11. 12. (AW.) W dniu

wczorajszym rozpoczęła swe obrady roz­
jemcza konferencja panamerykańska.
Z 21 amerykańskich republik przybyło
na nią 20 przedstawicieli. Jedynie Ar­
gentyna powstrzymała się od przysłania
przedstawiciela. Konferencję otworzył
prezydent Stanów Zjednoczonych Coo-

lidge. Przedstawicielem Stanów Zjed­
noczonych jest Kellog.

Konferencja ma za zadanie opracowa­
nie projektu stw'orzenia trybunału

sprawiedliwości, któryby rozstrzygał
wszelkie konflikty między państwami
obu Ameryk.

Zjazd oświatowy w Pelplinie.
W ub. poniedziałek dnia 10 bm. roz­

począł się w Pelpline wielki zjazd o-

światowy wojew'ództwa pomorskiego T.

C L. O godz. 9 rano odprawiona zosta­
ła uroczysta Msza św. na intencję zjaz­
du, poczem rozpoczęto obrady w sali p.
Zaw'adzkiego. Szczegółow'e spraw'ozda­
nie podamy w następnym numerze.

Wynik wyborów do Powiatowej Kasy
Chorych w Szubinie.

Dnia 9 bm. odbyły się w Szubinie W'y-*
bory do Powiatowej Kasy Chorych; gło­
sowało 30% upraw'nionych. Pracodaw­
cy wystaw'ili jedną tylko listę kompres
misową. Wynik wyborów jest następu­
jący:

Lista nr. 1 (PPS Zw, Klas.) 8 mand.
Lista nr. 2 (Zj. Zaw. Polsk.) 9 mand.

Lista nr. 3 (prac, umysł.) 3 mandaty.

Wynik wyborów do Powiatowej Kasy
Chorych w Grudziądzu.

W ub. sobotę odbyły się w Grudziądzu
wybory do Pow. Kasy Chorych. Upraw­
nionych do głosowania było około 7000

Głosowało 1957 uprawnionych. Na listę
nr. 2 (Zj. Zaw. Polskie) padło 1021 gło­
sów, na listę nr. 3 (PPS) 936 głosów. Wo­
bec tego z ohu list weszło do Rady po 10

delegatów. ZZP zabrakło do jedena­
stego mandatu zaledwie 3 głosów.

Wyniki wyborów do Powiatowej Kasy,
Chorych w Poznaniu.

W ub. sobotę 8 bm. odbyły się wybo­
ry do Kasy Chorych pow. poznańskiego.
Wynik wyborów w grupie pracowników
przedstawia się następująco:

Lista nr. 1ZZPiCh.Z.Z.2227gło­
sów, czyli 12 mandatów na ogólną licz­
bę 20.

Lista 2 (PPS) 869 głosów — 5 manda­
tów.

Lista 3 blok prawicy (Ciszakowcy) 558

głosów — 3 mandaty.
Na unieważnioną listę nr. 4 (PPS-le-

wiea) padło zaledwie 228 głosów.

Napad z bronią w ręku na

posterunkowego.

Ze Żnina donoszą: Dnia 7 bm. o godz.
22 strzelił w Żninie do pełniącego służ­
bę posterunkowego PP p. Narożnego ja­
kiś nieznany bandyta z brow'ninga.
Strzał chybił. Posterunkowy widząc
zbliżającego się nieznanego osobnika z

bronią doskoczył doń i usiłował go u-

bezwładnić. Wtem znienacka dopadł
go z tyłu drugi bandyta i posterunko­
wego powalono na ziemię. W obronie

własnej użył on białej broni i ostatecz­
nie zaaresztow'ał bandytów w osobach
Leona Jabłońskiego, garncarza lat 25 ze

Żnina i Michała Jurka, 25 lat również
*ze Żnina
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Fałszywy system podatkowy.
Pokłosie z manifestacyjnego zjazdu kupiectwa polskiego

w Warszawie.
(Od specjalnego w ysłannika ,,Dziennika Bydgoskiego.)

Bolączki podatkowe, ściślej powie­
dziaw szy całokształt błędnego naszego

państwowego ustroju podatkowego, k tó ­
rego skutkiem są najrozmaitsze objawy
bolączek, ujawnił się w manifestacyj­
nym zjeździe delegatów zorganizow'ane­
go całego kupiectwa polsko - chrześci­
jańskiego, które przed tygodniem ~~ 2

i 3 grudnia — w ilości z górą 700 dele­
gatów obradow'ało w Warszawie,

Patronowała zjazdowi Naczelna Bada
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, łącząca
w sobie wszystkie polsko - chrześcijań­
skie organizacje kupieckie całej Pol­
ski. Widzieliśmy tedy tam przedstawi­
cieli zachodnio - polskich związków
jak i małopolskich kongregacji oraz

centralnych i kresowych stowarzyszeń
kupców polskich.

Znaczenie Zjazdu na zewnątrz tem

było znamiennem, że była to pierwsza
taka wspólna manifestacja całego k u - j
piectwa Polski. Stwierdzenie to ma ato- j
li wyłącznie charakter historycznego
przejawu w zespalaniu się organizacji
kupieckich.

Waźniejszemi są już skutki tego ze­
spalania. Bardzo trafnie scharakteryzo­
wał je w zakończającem zjazd przemó­
wieniu wiceprezes Naczelnej Rady Ku­
piectwa p prezes Otmianowski z Po­
znania, stwierdzając raz jednolity front
woli zbiorowej knpiectwa. I istotnie tak

na zjeździe było. Obok bowiem tych
wszystkich organizacji, które już łączy
Naczelna Rada Kupiectwa, stanęło w

zwartym szeregu i drobne kupiectwo —

te dziesiątki tysięcy drobnych sklepi­
ków - by wraz bardziej już rozwinię-
tem kupiectwem powiedzieć wobec spo­
łeczeństwa, wobec siebie, no i przede-
wszystkiem wobec rządu i ciał ustawo­
dawczych, że — i znów pragniemy zacy­
tować zwrot p. prezesa Otmianowskie-

gp- .

- że obecny system podatkowy w

ca(łokształcie p olityki winien być zastą­
piony przez nowy, racjonalniejszy, zape­

wniający państwu dochody zwiększone,
oparte na nowoczesnej nauce skarbo-

wości, a przy tem na zasadzie ,,równe
prawa, równe obowiązki"

Słowom tym towarzyszyły huczne o-

klaski kilkuset zebranych — i to było
!charakterystycznem zjazdu, że przy za­
'kończeniu obrad była równa ilość o

!becnych,. jak i przy rozpoczęciu zjazdu
— jako dowód, że kupiectwo odczuwa

(dzisiejsze ustosunkowanie rządu i pań­
stwa wobec siebie jako siebie krzyw-

idzące,
I słusznie. Przecież do dziś dnia ciąży

nad kupiectwem hańbiący przepis u-

stawy antyllchwiarskiej piętnujący
kupca zbrodnią lichw'y , równocześnie z

(Pod tego paragrafu usuwający handlu-

jjących rolników (małego, średniego i

(wielkiego). Jestto smutna i krzywdząca

pozostałość dawnych t. zw. przedmajo-
wych rządów, ale i dzisiejszy rząd i

sejm i senat obecny mim o odnośny
w niosek senatora Radomskiego z Cha­
decji nie usunęły go, znacząc tem sa­
mem, że mimo szereg pięknych zwrotów

pod adresem kupiectwa w etatystycz-
nem światopoglądzie naszych czynni­
ków rządowych w praktyce życia kupiec
odgrywa jeszcze niestety rolą objektu, a

nie subjektu.
Bardzo słusznie zwrócono uwagę, żc

w dotychczasowej polityce podatkowej,
rozkładając ciężary podatkowe w spo
sób nieumiejętny i krzywdzący, wywo
ływał rząd uczucie zniechęcenia, gdy
tymczasem zadaniem rządu być w'inno
nie zniechęcać obywatela, a wywoływać
w n im radość twórczej współpracy dla

dobra państwa.
Otóż takiem było podłoże ideowe i du­

chowe zjazdu kupiectwa. Scharaktery­
zował je i sprecyzował wyraźnie prezec

rady naczelnej p. Bogusław Herse z

Warszawy, stwierdzając, że interes pań­
stwa w pracach kupiectwa górować bę­
'dzie jak zawsze wre wszelkich dotych-

czasowych górował. To też zdaniem

miarodawczem p. prezesa Hersego zjazd
nie był manifestacją, wywieszającą ha­
sło niepłacenia podatków, lecz przeci­
wnie był. manifestacją tych, którzy ja­
ko kupcy nietyllco rozumieją koniecz-

,ność płacenia podatków, ale i są. jako
kupcy najlepiej w'yszkolonymi płatnika­
m i podatkowemi.

W atmosferze kupiectwa polskiego,
tak patrzącego na konieczność swych
świadczeń wobec państwa, tem bardziej
ważkie były obrady i plenarne i komi­
syjne.

Przemawiali tak wybitni znawcy na­
szego życia gospodarczego jak pp. prezes
Klamer (b. minister skarbu) jak dyr.
Wartalski i dyr. Sikorski, dyr. Jaku­
bow'ski, poseł Bonin, prezes Podleski
Przemawiali zatem i teoretycy i prak­
tycy naszego życia handlowo - gospo­
darczego.

Oczywiście nie będziemy wchodzili w

szczegóły referatów i dyskusji. Podkre­
ślimy" tylko te, które są szczególnie cha­
rakterystyczne.

W ciekawych danych statystycznych
wykazał p. min. Klamer, że obciążenie
budżetowe wynosi w Polsce na głowę
zaledwie 60 zł, (w Anglji 664zł, w Niem­
czech 224, w Czechosłowacji i we W ło­
szech 174 zł, a jedynie w Rumunji też
zł 60). Zdawałoby się, że jestto nikła
suma. Ale pomijając warunki zewnętrz­
ne jak dobrobyt i wysoki poziom gospo­
darczy życia np. Anglji, w Polsce cię­
żar podatkowy jest dotkliwszy nie tyle
dla sw'ej wysokości ile dla sw'ego nie-
r jwnomiernego rozłożenia. Prosimy
zważyć — i znów pow'ołujemy się na b
m inistra skarbu — że sfery przemysło­
wo - handlowe (a więc miejskie) pono­
szą 68% ogólnego obciążenia, podczas
gdy wieś płaci zaledwie 32% czyli inne-
mi słowy stosunek ciężarów stoi w od­
wrotnej do stosunku zaludnienia mia­
sta i w'si: w miastach mieszka ca. 38%,
a na wsi ca. 70'j?- ludności,

W ciekawych swych wywodach wy­
kazał p. Klarner też nie tyle absurd o-

sławionego podatku obrotowego, ale

scharakteryzował go jako główną przy-

Propagaoda komunizmu wśród murzynów.

Czerwona kanalja, odpalona przez białego robotnika, szuka

flirtu z czarnymi.
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ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ.

Dr. Antoni Marczyński, 154

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
W godzinę po śmierci Racheli powró­

cił Tom. Zastał Ironfielda przy zwło­
kach córki. Izaak siedział przy łóżku

przenosząc obłąkany wzrok z twarzy
zmarłej na swoje dłonie i napowrót. Kie­
dy przybyły oświadczył mu, że wszystko
jest w najlepszym porządku, że moto­
rówki czekają w przystani na drugi
transport, że okręt będzie za godzinę,
lub może wcześniej gotowy do odjazdu,
podniósł głowę i odparł jakimś niesa­
mowicie zmienionym głosem:

-- Powiedziała: krew na twoich rę­
kach, ojcze... Gdzie tu krew? Ja nic nie

widzę...
- Mr. Ironfield! Co się panu stało?

Jaka krew?!
Izaak podszedł powoli ku przestraszo­

nemu menagerowi i podsunął mu pod
nos swoje dłonie. Wzrok miał obłąkany
zupełnie, włos zjeżony, pianę na ustach

- Widzisz krew? Gadaj, albo cię udu­
szę jak robaka! Gadaj! -- warknął.

- Mr Ironfield - wybełkotał onie

miały, gdyż przemkło mu przez myśl
nagłe podejrzenie, że szef oszalał W ar­
iatowi trzeba ustąpić" pomyślał, cofając
się ku drzwiom przed Izaakiem, ^który
szedł za nim krok w krok,,

- Widzisz ślady krwi, czy nie?
- Widzę, widzę - potakiwał skwap­

liwie...
Ironfield dopadł go, otoczył mu szyję

ramieniem i wybuchł płaczem. Łkał z

radości. Był uszczęśliwiony, że tamten

przyznał mu rację. A Tom, zupełnie
zdezorientowany, zaczął go pocieszać z

głupkowatym uśmiechem:
- To się da zmyć, niech się pan nie

martwi... Napewno zmyjemy.
- Nie — zaprzeczył Izaak bardzo sta­

nowczo. — Ona powiedziała: krew nie­
winnego człowieko przyschła do twoich

rąk, ojcze... Precz! Precz! Tak wołała.

Nie wierzysz? Pójdź ze mną. Ona po­
wtórzy to przy tobie..

Tom wzdrygnął się i zaklął pod no­
sem. Udaiąc, że idzie wraz z nim do
łoża Racheli, nacisnął dyskretnie ta-

ster dzwonka. Wpadł Tumkur i drugi
Hindus.

- Pomóżcie mi - krzyknął, chwyta­
jąc z tyłu Izaaka — on zwarjował!

Z niemałym trudem zawlekli szamo­
cącego się gwałtownie do jego gabinetu,
Betty była tam jeszcze. Siedziała na

otomanie. Na widok wchodzących
chciała się zerwać, lecz siły wypowie­
działy jej posłuszeństwo. Straszne za­
pasy z łotrowskkn przeciwnikiem wy­
czerpały ją doszczętnie. M usiała zo­
stać i patrzeć.

Tom objął komendę. Polecił Tumku

rowi wyprowadzić pozostałe dziewczę­
ta do parku i eskortować ja aż do przy­
stani. Ironfield, któremu ręce związa­
no. uspokoił się znacznie. Siedział przy

biurku pod straż* Ogjgfcgo H M H S JiP

Tom przywołał telefonicznie trzech słu­
żących. Rozkazał im pozwijać najcen­
niejsze dywany, a sam wypróżniał sza­
fę, w której chowano srebrną zastawę i

inne kosztowniejsze przedmioty. Betty
patrzała na te przygotowania z rosną-
cem zainteresowaniem. ,,Oni uciekają",
odgadła trafnie, ,,mój list to sprawił",
ucieszyła się w duchu. I w sercu spo­
niewieranej niewolnicy zatliła się iskier­
ka nadziei. ,,Za godzinę, może za dwie

wpadnie tu policja", rozumowała, ,,oh,
ukryć się, ukryć, aby mnie nie mogli
zawlec z sobą, przeczekać, póki oni nie

przybędą"...
Nadludzkim wysiłkiem dźwignęła się

z otomany. Musiała się trzymać ściany,
by nie upaść. Powoli, cal za calem zbli­
żała się ku drzwiom, nie spuszczając z

oka krzątających się w gorączkowym
póśpiechu zbirów. Nie patrzeli na nią
Byli nazbyt zajęci swą robotą, zbyt prze

jęci troską o całość własnej skóry, aby
zauważyć ostrożną ucieczkę dziewczyny
Jeszcze dwa kroki pozostało do drzwi.

- Hi, hi, hi, hi, hi, — zaśmiał się
Ironfield, a śmiech ten był tak przeszy­
wający, tak niesamowity, że Tom i cała

czwórka podniosła głowy jak na komen­
dę. Wyciągnięta ręka Izaaka mierzy­
ła prosto w Betty, przygwożdżoną dc

miejsca jego roziskrzonym wzrokiem i

chichotem szatańskim. Tom podbiegi
do niej.

- Dokąd- to? - syknął, zagradzając
jej drogę. — Marsz napowrót!

Zapędził ją na otomanę, pozamyka)
drzwi troskliwie, oba klucze schował

Jfeiskm ssgijośsJLJsl.jsistKfcr

nego na chwilę zajęcia. Nie długo jed­
nak było mu danem pakować rzeczy

przeznaczone do zabrania na statek.

Ciszę zalegającą olbrzymi gmach, który
wczoraj o tym czasie rozbrzmiewał już
wrzawą, śmiechem i okrzykami przyby­
wających gości, rozpruł, rozdarł, po­
strzępił cienki, ale przeklęcie ostry,
przenikliwy głos dzwonków. Dzw'oniły
wszędzie, we wszystkich pokojach, salo­
nach, korytarzach, w krótkich, trzech-

sekundowych przerwach.
— Alarm ! — wyszeptał Tom zbielałe-

mi w'argami.
A dzwonki alarmowe pow'tarzały

*

matematyczną dokładnością swój syg­
nał ostrzegawczy. Raz w ruch puszczo­
ny zegarowy mechanizm działał spraw­
nie,

Do głównych drzwi zapukał ktoś e-

nergicznie, silnie rozpaczliwie silnie...
— Otworzyć! Prędzej! — w 'ołał jakiś

głos.
— Ani kroku! — warknął Tom. wi­

dząc, że jeden z Hindusów chce podejść
ku drzw'iom, które dudniły pod gTadem
razów i kopnięć niecierpliwego intruza.

Ironfield rżał od śmiechu. Wszystko
go bawiło, cieszyło...

Gdzieś za oknami padł strzał po chwi­
li drugi, trzeci...

Dzwonki przypominały nieustannie,
że niebezpieczeństwo zawisło nad gło­
wami członków groźnej szajki.

Gdzieś rozległ się bolesny okrzyk, za­
głuszony wściekłem dudnieniem w des­
ki mocnych drzwi gabinetu. Natręt nie

zrezygnow'ał snać jeszcze.
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czynę panującej w Polsce drożyzny. Po­
dał on bowiem jaskrawy przykład ob­
ciążenia towaru Id% podatkiem obro­
towym. A że podobne anomalje są nie­
tylko wypadkowemi sporadycznemi słu­
sznie żądał p. Klamer — jako b. mini­
ster skarbu chyba autorytet — by po­
datek obrotowy jako naleciałość i wo­
jenna i inflacyjna został jako obciążają
ey obecnie życie gospodarcze usunięty.

Postulat ten jest — jak wiadomo —

zasadniczem żądaniem kupiectwa. Je­
żeli bowiem nierównomierne obciążenie
podatkiem jest bolączką dotkliwą na­
szego życia gospodarczego, to właśnie

podatek obrotowy i jego stosowanie jest
tem najdotkliwszem złem, które bije
handel, bije przemysł, a bijąc je i wy­
twarzając sztuczne podrożenie towa­
rów stwarza urzędowo z ramienia rzą­
du przejawy drożyzny w kraju, który
w lwiej części swych potrzeb ma suro­
wiec swój własny i tanie ręce do pracy.

I bodaj jaskrawiej ten stan obciąże­
nia życia handlowego nie ujawnił się
w obu dniach jak w referacie wicepre­
zesa Kongr. Kup. z Krakowa p. Poręb­
skiego. Wykazał on, że wymiar i ścią­
ganie podatków porobiło postępy, które-

by nazwać można zastraszającemi. Do­
wo-dem niech będzie fakt, że w latach
1926/27 przeprowadzono wzgl. uskutecz­
niono zajęć w liczbie około 820.000. A że

pono było 500.000 płatników, to trzeba

przyjąć — jak zarzuca p. Porębski —

przeciętnie iy 2 zajęcia na jednego pła­
tnika.

I jeszcze jedno zestawienie! Z odse­
tek zaległości podatkowych, ka rt egze­
kucyjnych i procentów za zwłokę, ze­
brało państwo w kwietniu 2y2 miljona
złotych, w maju i czerwcu po 3 milj. zł.,
w łipcu 3.8 mil. zł., w sierpniu 4.8 milj.,
we wrześniu i październiku 4.1 milj. zł.

Są to sumy przerażające. Bo czegóż
dowodzą? Otóż że mimo wszystkie o-

kólniki ministerjalne o uwzględnianiu
warunków poszczególnych warsztatów

gospodarczych maszyna ściągania po­
datków, wypływająca z nierównomier­
n-ego obciążenia podatkowego, postępu­
je bezwzględnie i ściągając coraz wię­
ksze koszta i opłaty karne, nie zastana­
wia się, że tem ściąganiem nietylko
podcina dane W'arsztaty gospodarcze,
ale podcina i źródła dochodowe pań­
stwa, bo zniszczone warsztaty gospodar­
cze państwu niczego już dać nie będą
mogły tak, że przy tym systemie pewne­
go dnia stanąć może państwo, a przede-
wszystkiem Min. Skarbu wobec zupeł­
nej ruiny handlu i przemysłu.

Czy dane te zastanowią odnośne ko­
ła miarodawcze, czy W'ołanie, że pienią­
dze te czuć krzywdą ludzką i łzami

oraz niszczeniem życią gospodarczego,
wywrą skutek pozytywny, okaże nieda
leka przyszłość.

Nietylko sfery kupieckie, sfery han­
dlowe i przemysłowe, ałe i dalsze doce­
niają konieczność zasadniczej reformy
naszego ustroju podatkowego w kierun­
ku rów'nomiernego obciążenia wszyst­
kich gałęzi życia naszego, a nie jedno­
stronnego kosztem warstw uprzywilejo­
w'anych.

To, co dotychczas rząd zapowiada,
niestety nie idzie po liuji zasadniczej
reformy ani t. *w . małej ani oczywiście
wielkiej. Nie znosząc n. p . podatku
obrotowego, a tylko zapowiadając do­
wolne (według uznania Min. Skarbu)
obniżenie tegoż podatku przy równo-
czesnem wprowadzeniu podatku mająt­
kowego rząd obciąża życia gospodarcze
zamiast w'nosić w nie radykalne zmia­
ny ulgowe.

Od dłuższego czasu słyszymy, że rząd
bada córaz intesywniej między innemi
i zagadnienie kupiecko - handlowe.
Stwierdził to kilkakrotnie z szczegól­
nym naciskiem sam p. premjer Bartel.

Obecnie po zjeździe kupiectwa sen­
tyment ten raz jeszcze podkreślił pre­
mier Bartel na godzinnej konferencji,
którą miał z prezydjum zjazdu wzgl.
z prezydjum Rady Naczelnej.

Należy przypuszczać, że te słowa

nie pozostaną wyłącznie sentymentami,
że za niemi pójdą czyny naprawy, by
zanikły grzechy przeszłości, dokonane
na życiu gospodarczem Polski, a w no­
wych wafunkach ono rozwinąć się mo­
gło k u mocarstwowej ekonomicznej po­
tędze Polski, ku tej potędze, której w

efekcie swym służył i pierwszy wielki

dw'udniowy manifestacyjny zjazd po­
datkowy delegatów polskiego żorgani-
zowanego kupiectwa. AP.

Odezwa wigilijna do żołnierzy.
Drogi Żołnierzu!

Kiedy gwiazda w ig ilijn a na ciemnem

rozgorzeje niebie, ze szczerem wzrusze­
niem zasiądziesz, Drogi Żołnieru, do

wspólnej wieczerzy. Z uczuciem sy-
nowskiem łamać się będziesz tradycyj­
nym opłatkiem z swoim dowódcą, a

drogim towarzyszom broni, w imię ser­
decznej przyjaźni, złożysz bratnie ży­
czenia. Widząc zaś wkoio uśmiechnięte
twarze i pogodne spojrzenie, niemałą
radością przepełnisz się w twem poczci-
wem sercu, a Boskiemu Dzieciątku bę­
dziesz śpiewa! rozgłośnie nasze piękne
staropolskie kolędy.

Wielka bowiem należy się Panu Bogu
podzięka za ten skarb bezcenny, to jest
za wolność i niepodległość Ojczyzny.
Ileż wdzięczności okazać powinniśmy
Panu Bogu za świetne zwycięstwo, któ­
re żołnierz polski pod rozkazami na

czelnego wodza i twórcy wojska pol­
skiego oraz oddanych Ojczyźnie dowód­
ców odniósł nad wrogami krzyża Chry­
stusowego i drogiej naszej ziemi.

Cześć i hołd składajmy u stóp Często­
chowskiej Pani, jaśniejącej w Ostrej
Bramie, w kościołach i przydrożnych
kapliczkach, za Jej przemożną opiekę,
za hart i moc ducha, którym się cały

naród zbroił i podnosił w walkach z

wrażą przemocą!
O, Drogi Żołnierzu! Składaj dzięki

Bogu za to, że Cię Polska, iak syna. cho­
wała, składaj dzięki za te wolne orły
narodowe, które na naszych sztandarach
straż czujną trzymają — za tę broń, któ­
rą wolności możesz bronić, jako najwięk­
szego daru łaskawego Stwórcy — i za tę
wspólną rodzinę żołnierską, śród której
na prawych obywateli i obrońców Oj­
czyzny każdy się sposobi.

Wpatruj się z tkliwością i serdecznem
uczuciem w słodką postać Bożej Dzieci­
ny w stajence Betleemskiej i ucz się,
Drogi Żołnierzu, od tego Boskiego Zba­
wiciela i Miłośnika ludzi, owej wielkiej,
ofiarnej i wszechogarniającej miłości.

Ożywiony tą 'serdeczną miłością dla bra­
ci swoich, staniesz się godnym imienia

rycerza chrześcijańskiego oraz szlachet­
nym spadkobiercą bohaterskich obroń­
ców Ojczyzny.

Niechże to Boże Dzieciątko błogosła­
w i tym naszym orężnym zastępom, har­
tuje ich moc i serca rozpala szlachetną
i wzniosłą miłością Ojczyzny.

,.Chwała na wysokościach Bogu, a na

ziemi pokój ludziom dobrej woli l11

Biskup Polowy Wojsk Polskich
f Stanisław Gall.

Medale pamiątkowe.
Dotąd wybito 60.000. - 3.000 dziennie.

Mennica państwowa wybiła dotych­
czas około 60.000 medali dwóch typów,
z których jeden wojskowy — przezna­
czony jest dla uczestników bojów o nie­
podległość, drugi zaś dla obywateli za­
służonych na polu pracy społecznej.
Dziennie wybija się około 3.900 medali.

Zapotrzebowanie na nie nie słabnie,
zwłaszcza na medal za pracę nad odbu­
dową państwa polskiego.

Każdy kto był w roku jubileuszo­
wym (Anno Santo) w Rzymie przywiózł
dla siebie, dla krewnych i znajomych
medale rzymskie. Wyjeżdżając do

miejsc głośnych czy uświęconych przy­
wozi się pamiątki. Z podobnych wzglę­
dów jest zrozumiałe, że rodziny polskie,
które oceniają doniosłość włapnej pań­
stwowości polskiej,” nabywają pamiąt­
kowe medale państwowe.

Tragedja chłopą który zakopał
w ziemi dolary.

Przedśmiertna wizja o ukrytym skarbie.
Chodcrów w grudniu.

Kiedy w czasie wojny bolszewicko -

polskiej hordy bolszewickie zbliżały się
pod Lwów, bogatszych chłopów ogarnął
lęk. Świadomi rabunków i gwałtów,

jakich bandy te dokonywały, chłopi u-

krywałi bydło i konie po lasach, zaś pie­
niądze i cenniejsze przedmioty zakopy­
wali w ziemię.

Do takich właśnie gospodarzy należał

Józefat Kliszczak, zamożny gospodarz
ze Strzelisk Nowych pow. Bobrka, któ­
ry na ndeść o zbliżających się wata­
hach zakopał na swojem podwórzu ca­
ły swój dobytek, składający się z po­
kaźnej ilości dolarów oraz złotej i srebr­
nej monety.

Gdy w jakiś czas później wichura

wojenna uspokoiła się, Kliszczak zabrał

się do W'ykopania swego skarbu. Nie­
stety - mimo najskrupulatniejszych
poszukiwań Kliszczak pieniędzy nie

znalazł nigdzie.
Rozpacz chłopa nie miała granic tem-

bardziej, że nadzieję odnalezienia skar­
bu odebrał mu ,,sławny wróżbita'* z są­
siedniej wioski, zapewniając, że szczę­
śliwym znalazcą pieniędzy jest sąsiad
Kliszczaka, Onufry Lesiów.

Od tego czasu zaczęła się tragedja
chłopa, Kliszczak nie mogąc udowodnić
swemu sąsiadowi wykradzenia pienię­
dzy, począł z zemsty nękać go najroz-
maitszemi procesami o byle drobnostkę.

Procesy wlokły się lata po najroz­
maitszych instancjach i urzędach, aż
wreszcie ukończyły się przegraną K li­
szczaka.

Chłop tak przeiął się przegraniem
sprawy, że obłożnie zachorował. Syno­
wie wezwali lekarza, który jednak o-

rzekł, że niema ratunku.

Tej samej nocy stan chorego tak się
pogorszył, że koło łóżka zgromadziła się
całą rodzina sądząc, iż nadeszła agonja.
Nagle w pewnej chwili Kliszczak wsiadł

na łóżku, otworzył prz'ytomnie oczy, we­
zwał do siebie najstarszego syna i roz­
kazał mu wziąć natychmiast łopatę i

szukać pieniędzy pod gruszą sąsiada.

Daremnie tłumaczono umierającemu,
że z poszukiwaniami należy się wstrzy­
mać do świtu. Chory tak się niepokoił,
że syn nie chcąc ojca drażnić, wziął ło­
patę i w'yszedł na poszukiwania.

Nie oszukał jednak ojca. Chory wpadł
w jakiś dziwny stan, który pozwalał mu

widzieć dokładnie, gdzie syn się znaj­
duje i co robi. Nie rad i nie w'ierząc, że

pieniądze znajdzie, przynaglany jednak
rozkazami ojca, chłopak począł kopać.
Nagle natrafił na jakiś twardy przed­
miot. Zaciekawiony tem odkryciem po­
czął kopać dalej i wydobył żelazny gar­
nek z pieniędzmi, który ojciec zakopał
przed szeregiem lat. Ucieszony tam od­
kryciem chłopak pobiegł do ojca, ale
ten już nie żył.

Do grobu więc zejdzie tajemnica, czy

gospodarz w ostatniej chwili swego ży­
cia wpadł w jakiś stan wizjonerski, któ­
ry pozwolił mu odszukać swój skarb,
czy też przypomniał sobie miejsce, w

którem pieniądze zakopał.

Ma marginesie.
Krótki wiek, a długie fartuszki urzędni'­
czek. — Apel do departamentu kultury
i sztuki. — Chirurg Gajer i jego pomy­

lona karjera.
Bydgoszcz, 11. grudnia.

Interesującą kwestją jest rozporzą­
dzenie ministerjalne, zabraniające przyj­
mowania urzędniczek kancelaryjnych
powy'żej lat 40, i przepisujące urzędnicz­
kom noszenie w służbie fartuszka aż do

kostek.
Nie jestem niestety szefem żadnego

biura, ale ja sam uważam, że z urzę­
dniczki, która przekroczyła lat 40, nie­
w'iele jest pociechy. Taka jeszcze tylko
pracuje, pracę swoją przeplatając co

najw'yżej szklanką herbaty, nigdy flir­
tem, manikirą, pudrow'aniem się, i po­
prawianiem podwiązki, co ja najbar­
dziej lubię.

Urzędniczka młoda i ładna jest am­
brozją biura, jest jak konfitura na pier­
niku, przyczem proszę piernika nie iden­

tyfikować z jej starym, łysym szefem.

Urzędnik nigdy nie może mieć tego po­
wodzenia u stron, ja-kie ma urzedrdcję-
ka z cielesnymi walorami. Tylko tych
w'alorów nienależy przesłaniać zbyt
długim fartuszkiem, jak to zarządził
minister Składkowski. On, z zawodu le­
karz, przyzwyczajony jest do operacyj­
nego fartucha. Ale jestem przekonany,
że są chwile, w życiu pana Składkow-

skiego, kiedy mu ten fartuch zawadza.
0 ileż bardziej w identycznych wypad­
kach musi on żenować urzędniczkę.

Zresztą, zla urzędniczka, choćby mia­
ła fartuch z tyłu i zprzodu, lepszą przez
to nie będzie. Trzebaby jej jeszcze głowę
owinąć we fartuch. Wtedy bodaj drugim
przestanie przeszkadzać w robocie.

* * *

W pana Składkowskiego zapatrzył
się jego kolega m inister Meysztowicz,
1nie mając o czem innem, pomyślał o

galowym ko-*tjurnie dla kata. Otóż taki
Monsieur de Varsovie musi do egzekucji
zjawić się w szarym garniturze, i w ma­
sce. A zato zapomniał pan Meysztowicz
o rękawiczkach. Mnie osobiście zaś naj­
bardziej obchodzą te ostatnie. Ogrom­
nie nie lubię dotyku gołych rąk. Przy­
puśćmy, że dzięki dekretowi prasowemu
zapada wyrok, nakazujący zgasić mój
żywot doczesny, w którym to celu pan
premjer Bartel W'ytoczył.mi już nawet

prasówkę. Stryczka ja się nie boję, Bo
ten zwykł mieć dwa końce. Ale łapy
katowskie — dajmy nato — zgrubiałe,
nieumyte, z pęcherzami na dłoni, ze ża­
łobą za paznokciami! Człowiek zabiera
ze sobą do grobu nieestetyczne wraże­
nie. A mamy przecie w ministerstwie o-

świecenia publicznego jakiś departa­
ment kultury i sztuki. Czemuż on głosu
nie zabierze i nie upomni się o rękar
wiczki dla kata? Jest to ten sam depar­
tament, który zażądał swego czasu, aby
przy szosach wyciąć drzewa owocowe,
a posadzić na ich miejsce wierzby, bo to

daje bardziej sw'ojski krajobraz. I rację
miał ów' departament kultury i sztuki.
Sucha wierzba, a na niej gruszki, obok
nich — jeśli możliwe — i wiszący dja-
beł jeszcze — to bardzo swoista, bardzo

polska landszafta!
* * *

Skoro już mowa o estetyce, to nie

mogę pominąć milczeniem cudotwórcy
warszawskiego, niejakiego pana Gajera,
który się ogłasza, że prostuje krzywe
nogi. Naturalnie, nie stołom, ani leżan­
kom, tylko ludziom.

Ja pana Gajera odgaduję i rozu­
miem. Sądził on, że w epoce jazzbandów
bostonów, foxtrottów, i innych djabel-
skich tańców, zrobi on na prostowaniu
nóg bajoński interes. Nie przesądzam
rezultatów tej spekulacji. Jestem jednak
przekonany, że pan Gajer byłby lepiej
zrobił, specjalizując się w prostowaniu
grzbietów. Wtedy, zamiast dancingowej
hołoty, m iałby klijentelę złożoną z m i­
nistrów, wojewodów, generałów, senato­
rów, posłów i t. d. Sanacja możeby
krzywo patrzała na jego zabiegi i może­
by Polonja Restituta stała się dlań nie­
dosiężną, — ale zato należałaby mu się
nagroda Nobla z zakresu chirurgji po-
litvcznej.

Pcżar w fabryce w Białymstoku.

Wybuchły w fabryce w'łókienniczej
Tabaczyńskiego przy ul. Białostockiej w

Białymstoku pożar, strawił doszczętnie
piętrowy gmach fabryki wraz z maszy­
nami przędzalniczemi. Ogień przerzucił
się również na sąsiednie budynki fa­
bryki dykt braci Maliniaków. W fabry­
ce Tabaczyńskiego straty są bardzo zna­
czne.
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KujawiaczBh.
Oj, Kujawy, Kujawy,
Ty święta ziemico!
Obsiał ciebie Pan Jezus

Żytem i pszenicą.

Żytem i pszenicą
I w in k ie m MAKOWSKIEGO
Wybornem i zdrowem
Z prastarej Kruszwicy! (3386S

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Smutne stosunki. Swego czasu obszernie

omawiano sprawę popierania niemczyzny na

Pafukach przez niektórych obyv'ateli Pola­
ków Chodziło wtedy o wybory do zarządu .

rady nadzorczej Mleczarni fSpółdzielczej w

Żninie, których wynik, dzięki renegatom był
policzkiem dla obywatelstwa myślącego i czu­
jącego po polsku, gdyż na prezesa rady nad­
zorczej wybrany został polskimi glosami haka-

tysta, niej. Hartfil z Wilczkcwa.

Zdawało się, że nastąpiło otrzeźwienia tut.

społeczeństwa. Pokażą to wybory do zarządu
i rady nadzorczej Mleczarni Spółdzielcze;, któ­
re odbędą się dnia 13 bm. Drugim takim smu­
tnym objawem jest dopuszczenie osadzenia się
pod samym bokiem starostwa, hakatynycznei
spółki handlowej, jakiegoś Reiieisena, której
dotychczas nigdy w Żninie nie było.

Wągrowiec.
Z posiedzenia Sejmiku powiatowego. Po­

siedzenie Sejmiku powiatowego odbyło się w

ub. środę. Po załatwieniu formalności wstęp­
nych uchwalono pobierać dodatek komunalny
do opłat za sprzedaż trunków spirytusowych,
od których będzie się pobierać 100 proc. ęplat
państwowych od wyrobów, oraz 100 proc. do­
datku do opłat państwowych od patentów na

sprzedaż, 20 proc. dodatku od podatku prze­
mysłowego od przedsiębiorstw, 25 proc. od

wszystkich przedsiębiorstw za świadectwa i

katty rejestracyjne. Następnie zreorganizo­
wano Kasę komunalną i ustanowiono etaty
stanowisk urzędowych. Preliminarz budżeto­
wy przyjęto. Opiewa on w dochodach i roz­
chodach na sumę 50213,23 zł. Do komisji re­
wizyjnej wybrano trzech członków i trzech

zastępców. Przyjęto nowy statut pow. kasy
oszczędności. W skład rady nadzorczej wy­
brano: p. starostę Brzeskiego, p. Kędziorę z

Tarnowa, p. Grabowskiego z Zechlina ł p.

Podsętka z Rudy, członków Sejmiku oraz p.

Grabowskiego ze Żbietki, p. Płoszyńskiego i

Mąkarego z Wągrowca i p. Wierteł z

Sarbki, z poza Sejmiku. Do komisji rewizyjnej
wybrano p. Bartscha z Ochodzy, p. Świtalskie-

go z Podolina z członków Sejmiku i p. Gram-

zego Zygmunta z poza Sejmiku. Po załatwię
niu kilku drobniejszych spraw posiedzenie Sej­
miku zamknięto.

Jak się dowiadujemy, p. starosta Brzeski

stara się o obniżenie wszelkich podatków ko­
munalnych oraz dąży do zniesienia podatku
drogowego od 1. 4. 29, którego wprowadzenie
poprzednio tyle wywołało protestów i odwo­
łań do Trybunału Administracyjnego, albowiem

sumę osiąganą z podatku drogowego będzie
można pokryć z oszczędności przy zwózce

żwiru do budowy dróg, która kosztuje ro­
cznie ca 40.000 zł, zakupując traktor z przy-

czepkami i w ten sposób wpłynie się na pota­
nienie zwózki.

Zjazd Włościanek. W ub. czwartek odbył
się powiatowy zjazd włościanek, któremu

przewodniczyła p. Moszczeńska. Zjazd był
b. liczny. Referat na temat organizacji gospo­
darstwa domowego wygłosiła p, Rokicka z Po­
znania. Na temat rzetelnej pracy gospodarczej,
społecznej, wychowania katolickiego rodziny,
mówiła p. Rzepecka z Poznania. Świetne re­
feraty obu tych działaczek obdarzono huczny­
mi oklaskami. W dyskusji przemawiały pp.

Kulińska, Nieżychowska, Stablewska i inne.

Na zakończenie urządzono pokaz robótek.rę­
cznych, poczem zjedzono skromny podwieczo­
rek.

Biasswirwffitaw.
Z Rady miejskiej. Piątkowe posiedzenie

naszego parlamentu miało przebieg wielce oso­
bliwy. Na porządku dziennym byl szereg wa­
żnych spraw. A toli wielu radnych, jakby u-

myślnie, nie stawiło się, Z trudem udało śię
zebrać dostateczną ilość radnych, aby z 20-mi-

nutowem opóźnieniem otworzyć posiedzenie
Rady. W nieobecności przewodniczącego
adw. Mielcarka przewodniczył p. Lenartowski.

Najpierw odbyło się wprowadzenie w urząd
nowo obranych członków' magistratu, a mian.

pp. Józefata Romaszewskiego i Stan. Kozlo-

wicza. Dalej referow'ał p. Smoćzkiewicz

wniosek o wydanie dla kasy oszczędności
uprawnień do wykonywania opcracyj, prze­
widzianych w S 50 rozp. Min. Spraw. Wewn.

z dnia 26 marca br. Sprawę tę rozstrzygnięto

przychylnie 1 jednomyślnie. Natomiast wybór
członków Rady Kasy Oszczędności i komisji
rewizyjnej doń, stał się powodem konfliktu.

Do pierwszej jeszcze udało się przeprowadzić
wybory, a mian. weszli tu: radca Łabiszewski,
radca Kozlowicz i radny Kornaszewski. Za to

komisji rewizyjnej Kasy Miejskiej nie udało 6ię
skompletow'ać. W edług projektu bow'iem ko­
misji radnych miał zostać wybranym dyr. Szte-

ger przewodniczącym, a pp. sędzia Głowacki

i radny Kornaszewski członkami. Została wy­
sunięta jeszcze kandydatura p. Matuszkiewi­
cza, lecz w głosowaniu upadła, jak również i

kandydatura p. Sztegera oraz p. Molla. W

końcu zabrakło przepisanej liczby radnych i

przewodniczący już o godz. 7 wieczorem zmu­
szony był zebranie rozwiązać. Przed głoso­
waniem prezydent miasta p. Jankowski za­
znaczył, że sprawa wyborów komisji do kon­
troli Kasy miejskiej jest nagłą, którą woje­
wództwo poleciło załatwić do IG bm., a więc
w braku uchwały Rady będzie zmuszony wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. Lecz i to

wezwanie było głosem wołającego na puszczy.
Smutne to, lecz prawdziwe.

Powiatowe zebranie osadników. W dniu

3 bm. odbyio się w Inowrocławiu zebranie

polskich rolników na osadach rentowych po­
wiatu inowrocławskiego. Zebranie poświęcone
było wyborom nowego zarządu oraz referato­
wi p. Kochowicza, członka głównego zarządu
osadników z Poznania, Na miejsce dotychcza­
sowego prezesa p. Bućkiewicza, który zrezy­
gnował ze swego stanowiska, obrano prezesem

p. Stan. Paszko, jego zastępcą p, Jana Kusztra,
a sekretarzem p. Fr. Orczyka.

Walne zebranie podoficerów rez. Dnia 2

bm. odbyło się w Parku Miejskim walne zgro­
madzenie tut. Zw. Podoficerów Rez. Zebranie,

było wyjątkowo liczne, gdyż liczyło około 150

osób. Prezes Związku, p. Miecz. Eckert za­
gai! zebranie, poczem przewodniczącym obra­
no p. Kreisnera, prezesa Zw, Oficerów Rez.

Po przemówieniach powitalnych, zarząd Zw'ią­
zku zdał sprawę ze swej działalności, podkre­
ślano wytężoną i sprawną akcję ustępującego
zarządu. Po dłuższej dyskusji, wywołanej
sprzeciwem p. Eckerta objęcia nadal prezesu­
ry zarządu, dał się wreszcie p. E . uprosić i

wraz z całym poprzednim zarządem pozostał
na swem stanowisku. Tak więc sekretarzem

pozostał p. Lew'andowski, wiceprezesem p.

Waliński, komendantem p. Wojtaszek, a pp.

Jasiński, Miecyjak i Bednarski dopełniają
liczby członków zarządu. Pczatem przewodni­
czącym komisji rewizyjnej jest p. Degler, a

sądu koleżeńskiego p. Jasiński. Serdecznemi

gratulacjami, życzeniami dalszej owocnej pra­
cy i wreszcie śpiew'em ,,Roty" zakończono

zebranie.

%Gnnlezno.
Uroczystego otwarcia wystawy robót ko­

biecych, urządzonych z inicjatywy Tow. Opie­
ki nad Żłóbkiem, dokonał w ub. sobotą w po­
łudnie ks. dziekan Zabłocki, podkreślając w

przemówieniu chwalebną działalność tego to­
warzystwa. Wystawa będzie otwarta jeszcze
do środy, dnia 12. bm., i to od godz. 10— 19;

wstęp tylko 50 gr.
W'olne roczne zebranie Zw, Podoficerów

Rezerwy odbyło się w. ub sobotę po południu
pod przewodnictw'em p. Jesiołowskiego w sali

Strzelnicy. Sprawozdania z działalności ro­
cznej ziożyii pp.: Obst, Pę(ka, Cieślewicz i

Kios. Członkć;w liczy Związek 53, remanent

na rok 1929 wynosi 401,71 zł. W skład nowe­
go zarządu wchodzą wybrani ponownie p. Obst

prezes, p. Pejka sekretarz, p. Mielcusny zast.

sekret., p. Cieślew'icz skarbnik, p. Kios ko­
mendant oraz jako wiceprezes p. Sułkowski.

Zebranie organizacyjne Czeladzi Rzemieśl­
niczej odbyło się w ub. czwartek, pod prze­
wodnictwem p. H . Siniec'uego, w sali Strzel­
nicy. Konstytucyjne zebranie odbędzie się w

najbliższym czasie.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod gmach powiatowej- SCasi Chorych w Świeciu.

(Od własnego koresp. ,,Dzień. Bydg."j
Dnia 6 bm. odbyło się uroczyste po­

święcenie kamienia węgielnego pod bu­
dujący się gmach. Powiatowej Kasy
Chorych w Świeciu.

Na uroczystość tę przybyli: starosta

powiat'u świeckiego p. Leon Kowalski,
lekarz powiatowy i lekarz naczelny Po­
wiatowej Kasy Chorych p. Dr. Józef Hil-

lar, dowódca Kadry Mar. Woj. p . major
Grzanka, członkowie Magistratu mia­
sta Świecia, panowie radcy Kierzkow-
ski i Lorkowski oraz pp.: Dr. Alfons

Pokorski, Chmurzyński, Jeszka i Ma-

they, p. Leon Donarski, p. Bernard Gór­
ny z Świecia, p. Franciszek Domachow-

ski, inż. Jankowski i Kosowski z Byd­
goszczy i inni liczni goście.

Na wstępie uroczystości przemówił
komisarz rządowy p. Władysław Wa­
chowiak. W przemówieniu swojem
skreślił on cel i zadanie nowo-budują-
cego się pmac.hu, dziękując wszystkim
Inaziom dobrej woli, którzy się w jaki-
kolwiekbądź sposób do bndowy przyczy­
nili. Wyraził on serdeczne podzięko­
wanie miastu, które oddało bezintere­
sownie plac pod budowę. Następnie dy­
rektor Powiatowej Kasy Chorych p. Dą­
browski odczytał akt erekcyjny, a o-

becni panowie akt ten podpisali. Po­
święcenia dokonał ks. dziekan Konitzer.
Chwila była uroczysta, nastrój powa­
żny, ku wiecznej pamięci podpisany akt

erekcyjny złożono w podwalinie gma­
chu. Zamurowanie aktu dokonał p.
starosta Kowalski

Po wspólnem zdjęciu zaprosił bu­
downiczy p. Antoni Maniszewski obec­
nych gości na skromny obiad do ho­
telu ,,Dwór Magdaleny". Podczas obia­
du wygłoszono szereg przemówień, na­
cechowanych serdeczną życzliwością
wobec działalności i zamiarów Kasy
Chorych, a mianowicie komisarza rzą­
dowego p Wachowiaka, który jako
pierwszy zabierając głos wspomniał o

naszych najwyższych i najdostojniej­
szych budowniczych a mianowicie o

rządzie poNklm który o ila chodzi o

cylekę społeczną, w czasie dziesięciole'
e5a istnienia państwa polskiego nadzwy
czaj dużo zdziałał. Na zakończenie swe­
go przemówienia p. komisarz Wacho­

wiak toastował na cześć Prezydenta.
Następnie starosta Kowalski z zadowo­
leniem stwierdził, że działalność Ka*sy
Chorych jest nadzwyczaj dodatnia np.
w ostatnich 8 miesiącach w powiecie
założono 8 stacyj sanitarnych, a dwie

dalsze stacje są w przygotowaniu. Skła­
dając serdeczne życzenia, w niósł p. sta­
rosta okrzyk na cześć i pomyślność
inicjatorów budującego się gmachu.

Dyrektor Powiatowej Kasy Chorych
p. Dąbrowski podniósł w swem przemó­
w ieniu zasługi władzy nadzorczej oko­
ło rozw'oju Kasy Chorych, przytacza^
jąc jako fakt, że z okazji poświęcenia
gmachu Kasy Chorych miasta Grudzią­
dza w roku 1926 dyrektor Okręgowego
Urzędu Ubezpieczeń w Poznaniu p. Ba­
rański rzucił myśl rozbudowy lecznic­
twa kasowego na Pomorzu, i myśl ta

coraz lo więcej się urzeczywistnia w

czynie, gdyż na Pomorzu powstało w

ostatnim czasie już kilka wzorowych
Kas.

Bardzo trafnie przemówił lekarz po­
wiatowy, i lekarz naczelny Kasy Cho­
rych p. Dr. Hillar, który podkreślił zna­
czenie zgodnej w'spółpracy pp. lekarzy
kapowych, zaznaczając, że i oni właśnie

przez tą zgodną współpracę przyczynia­
ją się w wielkiej mierze do rozkwitu
lecznictwa kasowego. Dr. Pokorski za­
znaczył, że on jak i również członkow'ie

jego organizacji starają się lecznictwo
kasowe utrzymać na należytym pozio­
mie i że wobec Kasy Chorych dobre

chęci i przychylne stanowisko zajmo­
w'ać będą zawsze. Następnie przema­
wiali.: p. Jeszka z Św'ieeia, p. major
Grzanka, p. Bernard Górny, członek Se.i -

m iku Powiatow'ego, kp. dziekan Ko-

nitzer, w im. Magistratu m. Świeeia p
Kierzkowski, oraz redaktor ,,Głosu
Świeckiego", p. Franciszek Domacliow-

ski, który gorąco apelował do komisa­
rza p. Wachowiaka, by tenże w swoich

poczynaniach i zamiarach nie poprze­
stał i mimo prądów przeciwnych, któ-

rym nie leży na sercu sprawa ogółu,
a. częstokroć sprawa osobista, swoje
plany zrealizował dla dobra społeczeń­
stwa, a temsamem dla.dobra państwa.
Następnie przemawiali ks. dziekan Ko­
nitzer, pp. Borkowski, Krzyżanowski i

inż. Kosowski.

W końcu zabrał głos komisarz p.
Wachowiak, dziękując wszystkim za.

przybycie i apelował raz jeszcze do

wszystkich ludzi dobrej woli o współ­
pracę dla dobra tut. społeczeństw'a.

Uroczystość poświęcenia kamienia

węgielnego pod gmach Powiatowej Ka­
sy Chorych w - Świeciu pozostanie
wszystkim uczestnikom w miłej pamię­
ci. Życzenia dalszego pomyślnego roz­
woju instytucji nadesłali w drodze te­
legraficznej: Główm5r Urząd Ubezpie­
czeń w Warszaw'ie, dyrektor Okręgowe­
go Urzędu Ubezpieczeń w Poznaniu p.
Karol Barański, Ogólno -państwowy
Związek Kas Chorych w Warszawie, O-

kręgowy Związek Kas Chorych w Po­
znaniu i Zarząd Kasy Chorych miasta

Poznania.
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Z Torsunla.
Nocny dyżur ma do dnia 14 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z Teatru Pomorskiego. We wto-ek, dnia

11 bm. o godz. 8 wiecz. po raz trzeci ,,Sen no­
cy letniej" Szekspira, który wspaniałością
wystawy i wykonania olśnił i oczarował naszą

publiczność. W rolach głównych pp. Makar­
czyk, Porębska, Plucińska, Zdańska-Senowska,
Erhardtówna, Zdzitowiecki, Sawicki, Zbucki,

Dobrowolski, Pluciński, Jaworski, Jaglarz, Len­
czewski i Jejde — stworzyli skończone kreacje.
Przepiękne dekoracje art. malarza p. Makojni-
ka. Urocza muzyka Mendelsohna, w wykona­
niu naszej orkiestry pod batutą koncertmistrza

p. Wistera, ilustruje w subtelny sposób przeży­
cia bohaterów ,,S,vj" Szekspirowskiego.

W środę, dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. po
cenach najniższych prześliczna operetka Falła

p. t. ,,Róża Stambułu".

Loteria spożywcza P. B. K. W zw'iązku z

lcterją spożywczą, urządzaną w dniu 16 bm.

w sali ,,Wiktorji" przez komitet pań Polskiego

Białego Krzyża dowiadujemy się, iż napływają
już fanty z miasta i okolicy. Reszta fantów

w ąaturzę iub gotówce pczękiwąna jest w naj­
bliższych dniach, Wszelkie datki fttjpćby naj­
mniejsze, przyjęte będą z wdzięcznością, ponie­
waż ioterja ma na celu zebranie funduszów na

urządzenie gwiazdki dla żołnierzy garnizonu
toruńskiego i chodzi również o to, aby całe

społeczeństwo okazało swą sympatję naszym

żołnierzykom.

Loterja rozpocznie się o godz. 14 i sprzedaż
losów odbywać się będzie do godz. 20, przy-
czem wejście na salę jest za opłatą 20 groszy
d!a dorosłych i 10 groszy dla dzieci, cena zaś

losu wynosić ma 50 gr. za sztukę. Fanty przyj­
muje p. wojewodzina Lamotowa, uL Fredry 12.

Nazwiska główniejszych ofiarodawców fantów

podane będą w kasie, całkowity zaś wykaz
fantów i ofiarodawców wywieszony zostanie

w sali ,,W iktorfi” przed rozpoczęciem się lo-

terji.

Ze zjazdu Zw. Podofic. Rezerwy
O. K. VIII. Toruń.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" .)
Dnia 8, bm odbył się w sali Strzelnicy

L zjazd delegatów Związku Podoficerów Re­
zerwy O, K , VIII. przy licznym udziale dele­
gatów, reprezentujących około 30 kół.

Zjazd poprzedziło o godz, 9 nabożeństwo w

kościele św. Jana.

Obrady zagaił prezes p. Felski, który po­
w itał obecnych gości i to: maj. Stawarza przed­
stawiciela O, K . VIII., kpt. Karczewskiego, ko­
mendanta P. W ., por. Laurentowskiego, pre­
zesa Związku Ofic. Rezerwy, p. Szwieca, dele­
gata zarządu głównego w Warszawie p. Lejcza-
ka oraz przedsta'wicieli prasy, poczem wzniósł

okrzyk na cześć p. Prezydenta i marszałka

Piłsudskiego. Życzenia pomyślnych obrad zło­
żyli: p. major Stawarz w imieniu dow. O . K .

VIII. , prezes Oficerów Rezerwy p. Szwiec, oraz

przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego" p.

Cesarz,

Zjazd uchwalił wysłać telegramy hołdowni­
cze do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, m ar­
szałka Piłsudskiego, woj. Lamota, dow. O . K .

VIII. gen. Pasławskiego, do inspektora armji
p. gen, Berbeckiego, J . E . ks. arcyb. prymasa

Hlonda, do prezydenta m. Torunia jako gospo­
darza wysłano telegram z pozdrowieniem, ńast,
dokonano wyboru komisji skrutacyjnej do któ­
rej weszli pp.: Drążkowski i Szczepkowski. Po

udekorowaniu zasłużonych członków' żetonami

i wręczeniu przez p. maj. Stawarza dyplomów,
wydanych przez Zw. Podofic. Rezerwy O. K .

VIII. wybrano prezydjum, do którego w'eszij
pp.: Eckert marszałek zjazdu, Jankow'ski i

Ambroszkiewicz - - sekretarze Mączyński
(Wierzchosław'ice! i Chołmiński (Chełmża)1 ła­
wnicy. W dalszym ciągu. obrad przystąpiono

dę sprawozdania zarządu, które było nader

treściwe i wyczerpujące. Stwierdzić należy,
że zarząd Związku Podofic. Rezerwy O, K .

VIII. z p. Felskim na czele, po rocznej samo­
dzielnej działalności, przy pomocy władz woj­
skowych, doprowadził okręg pomorski do roz­
kwitu, tak, iż śmiało zaliczyć go można do

wzorowej organizacji P, W , Obecnie liczy
Związek 30 kół czynnych?z 4426 członkami.

W dyskusji nad sprawozdaniami wskazywa­
no ńa ,,Słowo Pomorskie" które w swoich

sprawozdaniach obraża członków Związku.
Zjazd z tego powodu wyraził ,,Slowu Pomor­
skiemu" swe ubolewanie.

Do zarządu wybrano pp.: Tycnera jako
prezesa, Płaszczyka, Manię, Jankowskiego,
Mogilnickiego, Rozwadowskiego, Wiśniewskiego
Sobczaka, Drążkowskiego, Łubańskiego jako
członków. Sąd koleżeński tworzą pp.: Nejas,
Grudziądz, Górski Toruń, Łakomlk Chełmno.

Komisję rewizyjną: Głazik, Adamek, Siekier-

kówski.

Dotychczasowy statut Zw. Podof. Rez. Żiem
Zachodnich zmieniono na Związek PodoŁ, Rez.

Rzeczypospolitej D. O, K VIII i postanowiono
go zatrzymać do walnego zjazdu krajowego,
który się odbędzie w roku 1929 W Poznaniu.

Zjazd postanowił zamianować p. gen, Bcr-

becjricgc, inspektora amiji, członkiem honoro­
wym Związku Podoi. Rez. O . K , VHIj red,

Szczukę z Wąbrzeźna członkiem honorowym
koła Wąbrzeźno. W końcu uchwalono deko­
rować p. Felskiego za poniesione prace i za­
sługi żetonem złotym, pozostałych członków

zarządu żetonami srebrnymi.

Podofic. Rezerwy koła Toruń zakładają protest
przeciwko postępowaniu,,Słowa Pomorskiego".

Gd zarządu Zw. Podof. Rezerwy Koła To­
ruń otrzymaliśmy nast, pismo:

Podofi(cerowie Rezerwy Koła Toruń stwier­
dzają, że po raz trzeci zostali członkowie

Związku niesłusznie przez ,,Słowo Pom." za­
atakowani i to: komendant p. Eckert z Ino­
wrocławia, prezes okręgu p. Felski i p. Leon

Szczepanowski z Koła toruńskiego, który sta­
w ił wniosek o wysłanie telegramu hołdowni­
czego do władz przełożonych i to do Prezy­
denta Rz. p ., marszałka Piłsudskiego, d -cy O.

K. VIII . i wojewody pom.
Przedstawiciel ,,Słowa" pozwolił sobie w

sprawozdaniu z ostatniego rocznego walnego
żegrania. W dn. 1 bm. na umieszczenie nastę­
pującego wybryku: ,,zaraz na wstępie, jak przy­
słowiowy Filip z konopi, wyrwał się p. Szcze-

panowski z propozycją wysłania telegramu
hołdowniczego do Prezydenta Rz. P . itd ...

Dalej z okazji dekorowania medalem ,,Polska
swemu obrońcy" zwrócono nietaktownie uwa­
gę, że członkowie musieli dopłacić 1 zŁ Za­
pewne wiądomem jest ,,Słowu Pom.", że tak

samo płatny jest ,,Krzyż zasługi" i ,,Polonia
Restituta".

Zw. Podoficerów Rezerwy stwierdza, że

sprawozdanie powyższe godzi w uczucia

wszystkich członków i jest 'jedną z prób wy­
wołania nieporozumień i niezgody w Związku
Podoficerów Rezerwy.

Stwierdzamy, że walne roczne zebranie Ko­
ła jeśt raz na rok i dla nas nie jest błahostką.
W tym dniu składamy rachunek z całorocznej
pracy. Zresztą nic nas to nie obchodzi, że jest
,,f łahem" dla p. Woydara i ,,Słowa Pom." .

Zwracamy ,,Słowu Pom." uwagę, aby w

przyszłości delegował odpowiednich przedsta­
wicieli - sprawozdawców, by podobne fakta

nie miały miejsca i o ile ,,Słowo Pomorskie"

ma zamiar wobec nas jako organizacji póT-
wojskowej, a tem samem ściśle apolitycznej,
zająć stanowisko wrogie i obdarzać naszą or-

ganizację takiemi sprawozdaniami, byłoby
wskazanem, aby nie wysyłało w przyszłości
przedstawicieli na nasze zebrania.

Zarząd Zw. PodoL Rez.

Koła Toruń.

Nsdzwyczalny zjazd Rady Okręgowej VIII Okręgu
Sokoła Dzielnicy Pomorskiej w Chojnicach.

(Od własnego koresp. ,,Dzień. Bydg.” )

W ub. sobotę, 8 bm., odbył się w

Chojnicach nadzwyczajny zjazd Rady
Okręgowej VIII Okręgu Sokoła Dzieln.
Pom. przy licznym udziale delegatów.
Reprezentowane były następujące gnia­
zda: Brusy, Czersk, Chojnice, Kiełpin,
Ogorzeliny, Rytel, Sępólno, Tuchola i

Żalno. Zebranie zagaił prezes okręgo­
w y prof Szczepański okolicznościowem

przemówieniem; następnie protokół z

ostatniego posiedzenia przeczytał se­
kretarz okręgu p. Kaliszan. Jednym
z ciekawych momentów obrad była
sprawa podwyższenia składek dzielni­
cowych. Przemawiali pp. Gałła, Pacek,
Mazalon, Gocławski, dr. Pręiss, Kamiń­
ski i inni. Podwyższenie składek dziel­
nicowych uzasadniał naczelnik dzielni­
cowy p. Bączyński w ten sposób, że z

uzyskanego funduszu Dzielnica utrzy­
mywać będzie stałego instruktora, któ­
rego zadaniem będżie wyszkolenie na­
czelników dla poszczególnych gniazd z

okręgu i dzielnicy. W końcu sprawę
podwyższenia składek oddano pod gło­
sowanie Rady; 8 głosów było za i 8

przeciw.

Sprawę Zlotu Wszechsłowiańśkiego
w Poznaniu i międzyokręgowego w Tu­
choli referował prezes okr. p . prof.
Szczepański. W sprawie tej przema­
w iali pp. Reszka, del. D zielnicy Bączyń­
ski, dr. Preiss i inni. W zlocie między-
okręgowym jaki ma się odbyć w Tu­
choli w maju przyszłego roku, wezmą
udział 3 okręgi, mianowicie okręg III,
II i XI. Udział w zlocie wezmą ci

członkowie Sokoła, którzy wyjadą na

zjazd Wszechsłowiański do Poznania.

Będą to zawody wstępne do zjazdu
Wszechsłowiańskiego. W dalszym toku
obrad omawiano sprawę jednostajnego
umundurowania członków Sokoła, ma­
jących wrziąć udział w zlocie itp.

W wolnych glosach omawiano spra­
wy wewnętrzne dotyczące okręgu. Prze­
mawiali pp. Mazalon, dr. Preiss, prof.
Szczepański i inni. Na wniopek prof.
Szczepańskiego mianowała Rada p. Ra

peckiego, korespondentem okręgowym
Sokoła, do wydawnictw sokolich oraz

prasy w Dzielnicy. Po wyczerpańhi po­
rządku obrad zebranie zamknięto ha­
słem sokolim : ,,Czołem!** Rap.

Synod diecezjalny w Pelplinie.
Biskup chełmiński J. E. ks. Stani­

sław Okoniewski, zwołuje, po dwuset-

letniej prawie przerwie, Synod diece­
zji chełmińskiej na dni 27, 28 i 29 gru­
dnia roku bieżącego.

W myśl kanonu 358 w Synodzie we­
zmą udział: J. E. ks. biskup sufragań,
jako rektor seminarjum duchownego,
wika.rjusz generalny, wszyscy członko­
wie kapituły katedralnej i proboszcz
pelpliński, wszyscy członkowie dworu

papieskiego, profesorowie seminarjum
duchownego, dyrektor Collegium Ma-

rianum, wszyscy księża dziekani, wszy­
scy radcy duchowni, po dwóch k(sięży
proboszczów z każdego dekanatu, któ­
rych rządcy parafji wybiorą na osobnej
konferencji dekanalnej najpóźniej do
15 bm., dwóch księży prefektów, któ­
rych wybierze Związek X.X . prefektów
na diecezję chełmińską, dwóch księży
wikarjuszów, których wybierze ks. bi­
skup ordynarjusz i przełożeni OO. Re­
demptorystów i Werbistów, działają­
cych w obrębie diecezji chełmińskiej.

Teatr Miejski.
We wtorek, dnia 11 grudnia gościć będzie

w Grudziądzu sympatyczny zespół artystów u-

lutieńców Warszawy, którzy wystąpią w bo­
gatej rew ji pt. ,,01impjada humoru".

W środę, dnia 12. bm. ukaże się na scenie

naszej przemiła operetka ,,Księżniczka dola­
rów".

Z Instytutu Muzycznego, Klasę śpiewu
sojowego w Instytucie Muzycznym w Grudzią­
dzu musiano w ub. roku zlikwidować z powo­
du zbyt wysokiego czesnego. Śpiewac-ka bo­
wiem dojeżdżać musiała z Torunia, przez co

opłata szkolna znacznie się podwyższyła, a na

tak wielki wydatek nie wszyscy mogli sobie

pozwolić. Na prośbę Towarzystwa Muzyczne­
go zdecydował się p. Stanisiaw Orzelski, śpie­
wak (tenor) operowy, osiedlić się w Grudzią­
dzu jako profesor śpiewu w Instytucie Muzy­
cznym, o ile zgłosi się dostateczna ilość ucz­
niów. Czesne wynosić będzie tylko 22 zł

miesięcznie, ażeby wszystkim, obdarzonym do­
brym głosem dać możność kształcenia się w

śpiewie. Pan Orzelski po ustawieniu głosu
ćwiczyć będzie partje operowe, pieśni estra­
dowe i salonowe i przygotowywać będzie do

karjery scen.cznej, a jednocześnie do ,,Opery
Leśnej" w Grudziądzu. Prosi się więc byiych
uczniów i uczenice klasy śpiewu solowego, tak

samo wszystkich innych, którzy mają dobry
raaterjał głosowy, aby się natychmiast zgła­
szali do dyrekcji Instytutu Muzycznego, ul.

Kościuszki 24,

Z ,,Sokcła” n . W tych dniach odbyło się
roczne walne zebranie ,,Sokola" IL (Chełmiń­
skie Przedmieście), w lokalu p. Derdowskiego.
Zebranie zagaił i obradom przewodniczył pre­
zes p. aptekarz Degórski, protokół pisał se­
kretarz p. Bolesław Cywiński. Prezes Degór­
ski wygłosił dłuższy referat, w którym omówił

walki o wolność w roku 1830-31 a dalej roię,
jaką spełniło Sokolstwo przy tw'orzeniu się
państwa polskiego. Piękny ten referat przyję­
to hucznymi oklaskami. Następnie zdali spra­
wozdanie z czynności zarządu pp. sekretarz

B Cywiński, skarbnik Jarczyński i naczelnik

Dembski Do zarządu wybrano pp. prezesem

aptekarza Alojzego Degórskiego, I. wicepreze­
sem Antoniego Czaplickiego, skarbnikiem Jar-

czyńskiego, sekretarzem Bolesława Cywińskie­
go, naczelnikiem Dembskiego, ław'nikami pp.
Wacława Kownackiego i Cywińskiego (star­
szego), Naczelnik Okręgu p. Bączyński unie­
winnił chorego prezesa okręgu III. p . A . Kam-

rowskiego i złożył gniazdu serdeczne życzenia,
a szczególnie prezesowi p. Degórskiemu za

współpracę nad odbudową okręgu i tego wspa­
niałego zlctu okręgowego, który złotemi lite-

rami zapisał się w pamięci Sokolstwa grudzią­
dzkiego.

,,Apollo" wyświetla w dalszym ciągu arcy-

wspaniały film pt. ,,M iłość i łzy Szopena . Film

ten cieszy się niebywałem powodzeniem. Kto

go nie widział powinien zobaczyć.
,,Orzeł" wyświetla od poniedziałku rozko­

szny melodramat pL ,,Amor na nartach" oraz

bcgaty nadprogram.
O 'godz. 11 w nccy wyświetla się w kinie

,,Orzeł” najciekawszy film obecnego sezonu pŁ
,,Z pamiętników lekarza". Film ten demonstru­
je zboczenie płciowe według rewelacji dr. Fer-

da Bilety po cenie 1 do 5 zł. Wejście dla

pań na loże i balkon, dla panów na parter.

Największy dom towarowy na Pomorzu'. W

sobotnim numerze ,,Dziennika Bydg.” poleca
się uwadze Szan. Czytelników znana powsze­
chnie na Pomorzu lirma Korzeniewski, T . A .

w Grudziądzu. Jest to największy dom towa­
rowy i najtańsze źródło zakupu wszelkich to­
warów łokciowych, garderoby męskiej, dam­
skiej itp, Do naszych Szan. Czytelników ape­
lujemy, aby zakupy na gwiazdkę tylko u swo­
ich załatwiali. Pp. Korzeniewscy oddają swo­
ja towary tak tanio, że nawet podróż do Gru­
dziądza się opłaca. Firmę Br, Korzeniewskich

bardzo polecamy.

Robotnicy firmy Herzfeld
I Viktoriusa czczą uroczyście
swą patronkę św. Barbarą.

(Od naszego specjaln. korespondenta).
*

Robotnicy zakładów fabrycznych Herzfelda

i Viktoriusa obchodzili dnia 8 bm. bardzo uro­
czyście dzień poświęcony swej patronce, św,
Basbarze. Wszyscy robotnicy obu zakładów

(Mniszek 1 Grudziądz) stanęli w komplecie i

to: Mniszek przybył z orkiestrą swą na czele.

Pochód zamykał umundurowany oddział stra­
żaków zakładów z Mniszka.

Na dziedzińcu fabryki przy ul. 3 Maja ode­
grała orkiestra Tow', Muzycznego z Mniszka

kilka utworów, pod dyr. kapelmistrza p. Krze­
mienieckiego (urzędnika fabryki) a następnie
uformował się wspaniały pochód, na czele któ­
rego maszerowała orkiestra Tow. Muzycznego
i niesiono sztandar z wizerunkiem św. Barbary.
W pochodzie tym wzięli udział wszyscy urzę­
dnicy z dyr. p, Jagodzińskim i kierownikiem

z Mniszka p. inż. Marciniakiem na czele. (Dyr.
p Kołucki niestety nie mógł wziąć udziału w

tej uroczystości z powodu wyjazdu).
Pochód ruszył ul. 3 Maja i Pańską do ko­

ścioła farnego, gdzie w pięknie przybranym
kościele uroczystą mszę św. odprawił ks. Fel-

tner a ks. Malinowski wypowiedział okoliczno­
ściową mowę, zachęcając brać robotniczą, aby
w myśl encykliki wielkiego papieża robotników

Leona XIII. walczyła o swe prawa i organizo­
wała się. W pochodzie wrócono do zakładów

fabrycznych przy ul. 3 Maja, gdzie odbył się
bardzo ładny koncert. Komendę nad całością
dzierżył p. Kędzierski.

Jak robotnicy cieszą się uznaniem u spo­
łeczeństwa miejsc, stwierdza fakt, że w ko­
ściele na mszy św. obecni byli: prezes Rady
miejskiej p. adw. Szychowski, wiceprezes R. m .

p. dyr. W ł . Samoliński, wiceprezydent p. Krob-

ski, poseł radca p. Baranowski, dalej radcowie

p. Klimek i dr. Sujkowski, prezes Związku Tow.

Kupieckich p. Tad. Marchlewski z żoną, senior

naszych działaczy p. Gącerzewicz, p. Pardon

Sylwester i wielu jeszcze wybitnych obywa­
teli Na chórze przygrywała orkiestra zakła­
dów Tow. Muzycznego z Mniszka, pod batutą
kapelmistrza p. Krzemienieckiego,

Dyrekcja zakładów Herzfelda i Viktoriusa,

aby umożliwić i członkom rodziny swych pra­
cow'ników wzięcie udziału w tej uroczystości,
uruchomiła autobus z Mniszka do Grudziądza
i z powrotem, za co należy się p. Jagodziń­
skiemu i kierownikowi p. inż. Marciniakowi

serdeczne podziękowanie.
Przy tej okazji należy stwierdzić, że stosu­

nek robotnika do dyrekcji i dyrekcji do robo­
tnika jest nietylko poprawny ale dążyć mo­
że jako wzór godny naśladowania. Gdyby
wszędzie tak troskliwie opiekowano się robo­
tnikiem, jak to ma miejsce w wyżej wspomnia­
nych zakładach, to niepowołani ,,prorocy” nie

m ieliby dostępu do tego robotnika.
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Wzniosła uroczystośćwGrudziądzu
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

W uroczystość Niepokalanego Poczęcia N.

M. Panny odbyło się poświęcenie sztandaru

Sodalicji dia dziewcząt na Chełmińskiem

Przedmieściu (kościół Św. Krzyża). 0 godz.
7,3C rano zebrały się towarzystwa w sierocińcu,

skąd nastąpił wymarsz do kościoła Św, Krzyża.
W pochodzie braiy udział tow. młodzieży żeń­
skiej i męskiej od kościoła farnego ze sztanda­
rami i młodzież męska od Św. Krzyża i chór

,,Dzwon" oraz licznie zebrane członkinie Soda­
licji, która obchodziła uroczystość poświęce­
nia sztandaru.

W piątek Sodalicje Żeńskie od fary i Św.
Krzyia przystąpiły do spowiedzi, a do komunji
św. o godz. 8 w kościele Św. Krzyża. Odprawił
mszę ks. kuratus Klunder (patron Sodalicji) w a-

syście księży Damskiego i Pakolskiego. Pięk­
ne, głębokie kazanie okolicznościowe wygłosi!
ks. Demski, sztandar poświęcił patron Sodalicji
ks. Klunder. Na chórze odśpiewał chór

,,Dzwon" kilka pieśni.
Uroczyste zebranie.

Po południu o godz. 17 -ej odbyło się w

Domu Towarzystw fdawn. Bazar) uroczyste ze­
branie, które zagaił ks. patron Klunder, w ita­
jąc serdecznie księży: prałata Dembka, wik.

Demskiego, wik. Pakolskiego, prefekta Sowiń­
skiego, chrzestne panie: Jadwigę Bielicką, Szo-

pińską, 'Terbetową, Dębowską, Jordanowa,

Klunderównę (siostry ks. Klundera), Raszejową
i Longową oraz licznie zebrane panie i gości
Marszałkiem zebrania wybrano ks. prałata
Dembka, sekretarką p. Przewodnią (prezeskę
Scćalicjt przy farze) a ławniczkami panie: J.

Bielicką i Terbetową. Ksiądz prałat Dembek

obejmuje przewodnictwo i po pięknej, wzru­
szającej przemowie wręcza piękny sztandar

z Niepokalaną Panienką, ks. patronowi Klun-

dcrowi, a ten prezesce, która oddaje go p.

chorążnej. Poczet sztandarowy tworzą panie:
Łukaszewska, Kozłowska i Michalska. Ks. pra­
łat wręcza następnie najbardziej zasłużonym
paniom dyplomy na czł. honorowe f to pp.
Anton'nie Dębkowskiej, Konstancji Jordanowej
i Marji Szopińskiej. Gwoździe pamiątkowe zło­
żyli pp. ks. kur. Klunder, ks. Demski, ks. Ble-

ryk, Terbetową, Bielicka, Sodalicja żeńska

przy farze, Stowarzyszenie młodzieży katolic­

kiej przy larze i przy kościele Św. Krzyża, Św.
Wincentego a Paulo przy kościele Św, Krzyża,
Tcw, Robotników Katolickich, chór ,,Dzwon"
itp. Panna Waikówna, sekretarka Sodalicji od­
czytała zarys historji, z której wyjmujemy dane:

Sodalicję założono w roku 1916, pierwszą
prezeską byla p. Bielicka, a patronem ks. Gor­
don Obecny zarząd tworzą: ks. kuratus Klun­
der — patron, prezeska p. Hincówna, sekr.

Waikówna, skarb. p. Szopińska. Członków li­
czy Sodalicja przeszło 403. Urządzono 3 wy­
cieczki, akademje ku czci Niepokalanej. 4 razy
do roku przystępowano do spowiedzi św. i

wspólnej komunji św Na zebraniach wygłasza­
no stosowne wykłady i odczyty.

Uroczyste zebranie zamknął ks, prałat
Dembek, wskazując na te nasze bohaterki,
które broniły Lwowa, Warszawy, aby panie
nasze poszły za tym pięknym, wzniosłym przy­
kładem, w obronie ideałów św. wiary ojców
naszych, k 'órej szermierką jest właśnie kobieta

pclska.
Następnie odbyła się uroczysta wieczornica

ze śpiewem solo wystąpiły panie: Marja Szo-

pińska i Marja Krawczykówna, do fortepianu
zasiadła p. Rogoszówna; deklamacje wygłosiły
panie: Wanda Krawczykówna i Marja Bor­
kowska. Odegrano stosowną sztuczkę, którą
reżyserowała prezeska p. Hincówna, Wypadła
ona bardzo dobrze, oklaskom nie było hońca.

Bardzo dzielnie pracuje od szeregu lat w

Sodalicji p. Rygielska. Jednem słowem, tow.

to rozwija się bardzo dobrze — jak to podkre­
ślił ks. prałat Dembek, dziękując wszystkim
paniom, które się przyczyniły do rozrostu i za­
chęcając do dalszej intensywnej pracy. Szcze­
gólna podziękę wyraził ks. prałat zarządowi
i ks. patronowi Klunderowi za wszystko, co dla

dobra i rozwoju Sodalicji zrobiono.

Dodam jeszcze, że po południu odbyły się
uroczyste nieszpory, które odprawił ks. kur.

Klunder,
Dzień 8 grudnia 1928 r, zapisze się złote-

mi głoskami w historji Sodalicji, a uczestni­
kom pozostanie na zawsze w pamięci, boć to

wszystko ku czci tej naszej Królowej Korony
Polskiej - dla Boga i naszej ukochanej Ojczy­
zny.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1928 rokn.

KALENDARZYK,

l/ziś: Damazego pap., Daniela.

Jutro: Aleksandra, Synezjusza.
Wschód siońca: godz. 8,05.
Zachód słońca: godz. 15,41.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, 10. bm. do poniedziałku,
17. bm. dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska;

2) A;laka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otwarta codzinnie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś ,,Głupi Jakób" komedja T. Rittnera.

W środą dla P. Z. K. ,,Kóża Stambułu'1L.
Falła o godz. 7 'A wieczorem.

Czwartkowy wieczór w ypełni operetka
jjPaganini1* F r. Lehara.

W sobotą wznowienie melodyjnej operet­
k i ,,Cygańska miłość".

W niedzielą po południu o godz. 4-ej po
cenach zniżonych po raz ostatni w sezonie

,,Noc w Wenecji'.

opowiem zdarzenie prawdziwe. A

warte ono jest. aby je na tem miejfecu
przygwoździć i napiętnować.

Tej niedzieli siedziałem w kawiarni

pod Orłem. Opodal mnie rozsiadły ,sif
trzy panie. Stolik, kanapę i krzesła za­
tarasowały formalnie sprawunkami, ja­
kie poczyniły na gwiazdkę. Jedna przez
drugą opowiada, co to ona nie kupiła.
Tak się tylko sypią z ich ust jedwabie,
aksamity, crepe de chine, muśliny, la­
kierki,'perfumy ażurowe pończochy, bi-
żuter e kryształy i inne zbytki, od któ­
rych aż uszy puchły i w oczach się
mieniło. A potem przeszły do tak ulu­
bionego tematu jak drożyzna, tem bar­
dziej, że to przed świętami ceny na na

środki żywności idą, raptownie do góry.

Żalą się nawzajem, że w budżecie do­
mowym trzeba coraz to bardziej oszczę­
dzać, trzeba odmawiać sobie niejedne­
go, do czego było się przyzwyczajoną -

aż jedna z nich tak powiada:
— Niepodobna, abym robiła oszczęd­

ności na sobie albo na mężu. Ściskam
się tam, gdzie tego nie czujemy. Między
iin e m i powiedziałem do mojej służącej
Joasi bez ogródki: moja kochana, czasy
ciężkie i niema dziś na zbytki - zgo­
dziłam cię wprawdzie za 50 złotych mie­
sięcznie, ale dłużej płacić ci tego nie

mogę — chcesz zostać za 30 złotych
to dobrze, a nie, to możesz iść — por-

tjerka przyjdzie codzień na kilka go­
dzin i w'szystko zrobi, co potrzeba, i to

nawet mniej będzie kosztować.
— A cóż dziewczyna?
— Popłakała trochę, ale poteom poca­

łow'ała mnie w rękę i zgodziła się zo­
stać za trzydzieści. Bylaro tego pewną
bo kto ją teraz przed nowym rokiem do

służby przyjmie? A gdyby nawet, czyby
to dostała gdzie jaką gwiazdkę, gdyby
dopiero tydzień albo dwa służyła?

Widziałem, że tamte dwie panie nie

były tą historją bardzo zbudowane. A

ja, gdybym posiadał władzę, to kazał

bym taką chiebodawczynię wsadzić za

kratę i oskarżyć ją o propagandę komu­
nistyczną. Bo żeby dziewczyna jak
anioł była, to po takim postępku swej
pani musi się w bolszewiczkę zamienić.

~ Zjazd geografów. W tutejszym Państw

Seminarjum Naucz. Męskiem odbędzie się
12 i 13 grudnia zjazd nauczycieli, udzielają­
cych nauki geografji w seminarjacb nauczy­
cielskich Okręgu Szkolnego Poznańskiego.
Na zjazd len zapowiedzieli swój przyjazd
także przedstawiciele Mm. W . R . iO.P., ku-

ratorjów pomorskiego i poznańskiego, w y­
działu szkolnego śląskiego i profesor uni­
wersytetu poznańskiego p. Pawłowski. W

czasie zjazdu odbędą się 2 lekcje próbne: z

hydrografii Wielkopolski (metoda daltoń­
ska) i wprowadzenie w czytanie map topo­
graficznych na przykładzie, sekcji Bydgoszcz
1:25000. Poza lekcjam i wygłoszone zostaną
3 referaty, a mianowicie: próba realizacji
zasad szkoły twórczej w nauce geografji,
technika sporządzania map plastycznych i

3zkoła pracy w nauce geografji. Podczas

zjazdu nastąpi zbiorowa wycieczka nauko­
wo krajoznawcza do Brdyujścia: zwiedzenie

przepławki w Czersku i śluzy przy dziale

wodnym.

- Osobiste. P . Józef Witek, prof. Miej­
skiej Szkoły Handlowej i zaprzysiężony re­
wident ksiąg handlowych, uzyskał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień magistra
praw.

- Medale i pięciozłotówki. Mennica pań­
stwowa wybiła dotychczas około 60.000 me­
dali dwu typów, z których jedne, wojskowe,
przeznaczone są dla uczestników w boju o

niepodległość, drugie dla obywateli zasłużo­
nych na polu pracy społecznej. Mennica

państwowa wybiła dotychczas około jedne­
go miljona sztuk pięciozłotówek. Monety
srebrne będą puszczone w obieg w ogólnej
ilości 28 miljonów sztuk.

- Ładny grosz! Z pięciogroszówek do­
płacanych przez publiczność do ceny bile­
tów tramwajowych zebrała się znowu poka­
źna kwota 57 tysięcy złotych. Pieniądze zo­
staną użyte na cele budowlane.

- Zwracamy awagę czytelników n a o g ł o ­
szenie znanej firmy W. Koczorowski, ul.

Gdańska 5, która poleca śniegowce m arki

,,Pepege" znacznie poniżej cen dyktowanych
przez fabrykę. Uwagi godne jest dążenie tej
firm y do uniezależ'nienia się od cenników

fabrycznych i szukanie tanich źródeł zaku­
pu. dzięki czemu również na innych towa­
rach udziela lO% rabatu aż do 24grudnia br.

- Baczność P. W . i W. F. miasta Byd­
goszczy. W związku z pogrzebem Przewod­
niczącego Miejskiego Komitdu P. W . i W .

F. ś. p . radcy dra Świtały — zbiórka dele­
gacj'i i wszystkich członków P. W .i W . F .,

chcących wziąść udział w pogrzebie dziś o

godz. 14 -ej na ulicy Cieszkowskiego (róg
Gdańskiej).

Z wystawy obrazów.
W ciągu ubiegłych dwóch dni świątecz­

nych - w sobotę i niedzielę - frekwencja
na wystawie obrazów warszawskich arty­
stów malarzy w sali Domu Katolickiego,
była nadzwyczajna. Tłumy publiczności
zwiedzały liczne i arcyciekawe, o wysokiej
wartości artystycznej dzieia wybitnych mi­
strzów stołecznych, z pośród których wyróż­
niano nawskroś oryginalne sceny batalisty­
czne Stanisława Bagieńskiego, —- kompozy­
cje Apolonjusza Kędzierskiego i Wład. Sko­
czylasa, — pejzaże nastrojowe Br. Kowa­
lewskiego, Stefana Filipkiewicza, Stefana

Popowskiego, J. Rapackiego, Cz. Nowocie-

nia, Rafała Wąsowicza i Jć^efa Jarosza (je­
dynego dziś pointiiisty w Polsce); - frag­
menty architektoniczne Starej Warszawy
Tadeusza Cieślewskiego (ojca); sceny histo-

ryczno-rodzajowe Miecz. Trzcińskiego; nad­
zwyczaj kolorystyczne sceny rodzajowe na

tle pięknych krajobrazów wiejskich i gór­
skich Emila Lindemana; studja portretowe
i kwiaty Stan. Zawadzkiego; typy charakte­
rystyczne i główki M. Nowickiej i Wł. Mi

kosa; widoki morskie Fr. Szwocha, Wł. Na­
łęcza i St. Przesłańśkiego (nadto tego ostat­
niego typ wiejskiej dziewczyny); motywy
włoskie Kaz. Stabrowskiego i R. Reinthala

(oprócz tego ostatniego kilka pejzaży o swoj­
skich tematach); ,,Orka wołami" Kaz. La­
sockiego; akwarelowe sceny batalistyczne i

rodzajowe z końmi Fel. Szewczyka; ,,Dziew

czyna z dzbankiem" G. Pilattiego, — oraz

kilka większych rozmiarów, z dużym roz

machem wykonanych scen rodzajowych z

końmi, jak: ,,Wyścigi saniami", ,,Polowa­
nie" itp. Czesława Wasilewskiego.

Zainteresowanie wystawą naogół jest
nadspodziewane. Kilka obrazów zostało już

zakupionych, kilka jest w pertraktacji; po­
zostałe zaś są do nabycia na ,,gwiazdkę".
A więc korzystajcie z okazji!

Zagadkowa sprawa.
W sprawie zaginionego kolejarza Maksymil­

iana Ochlke, o której to sprawie w swoim czasie

donosiliśmy, stwierdzonem zostało, że Ochlke

w dniu i. bm. był w towarzystwie swoich ko­
legów w pewnym domu przy ulicy Śląskiej 8,

gdzie wynikła między właścicielem mieszkania

a przybyłymi, awantura, która następnie prze­
niosła się' na Czarną Drogę. W awanturze tej
został pobity Ochlke, przez dwóch mężczyzn
i cd tej chwili wszelki ślad po nim zaginął.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

Dziś, we wtorek, dn. 11 grudnia br

zostaną wygłoszone w Demu Katoli­
ckim przy Farze następujące refe­

raty:
1) o godz. 19-tej prof. M onowid:

,,Obecne środki komunikacyj
ae w Polf'ę”;

2) o godz. 19,30 prof. Białecki:

,,Umyslowość polska w ,,zło­
tym wieku”literatury polskiej”

Wstęp bezpłatny;.

?łote ' srebine biżuterje, zeparki
obrączkiŚlubne

- poleca po niskich cenach (3C830

W. Skoraczewski
Ktoorce(SnaoO', telefonnr.1364

Z rocznego zebrania
Zw. Podoficerów Rezerwy.

(ra) Związek Podoficerów Rezerwy, ist­
niejący od 1923 r., a liczący obecnie 115

członków, miał w ubiegły czw'artek dnia 6

bm. swe roczne walne zebranie sprawozdaw­
cze, w lokalu p. Kocerki.

Na przewodniczącego walnego zebrania

powołano sekretarza Związku p. Tyslera z

Torunia. Członkowie zarządu zdali wyczer­
pujące sprawozdanie z działalności rocznej.
Nasamprzód wiceprezes p. Piwecki, później
sekretarz, skarbnik i komendant. Nad spra­
wozdaniami wyłoniła się dłuższa dyskusja,
po której udzielono całemu zarządowi po­
kwitowania.

Ze sprawozdania wynikało, że Związek
Podoficerów Rezerwy w Bydgoszczy rozwija

się bardzo pomyślnie pod kierownictwem

wiceprezesa p. Piweckiego i komendanta o-

raz karnych członków. Związek brał czynny

udział we wszystkich uroczystościach i mar­
szach, dowodem czego licznie zdobyte przez

członków żetony.
W skład nowego zarządu wchodzą pp.:

Piwecki - prezes, Chlebek - sekretarz, Beł-

czewski - skarbnik, Wrzeszcz - komen­
dant; poczet sztandarowy, wybrany na trzy
lata, pozostał ten sam z chorążym p. Kóhnem

na czele. Do komisji rewizyjnej zostali wy­
brani pp.: Kopidłowski, Patalaś i Włady­
sław Więckowski.

Życzenia składali: imieniem wojska ma­
jor Zgleniecki, por Szymanowski im. P. W .,

p. Raczyński imieniem ,,Dziennika Bydgo­
skiego", p. Miński za ,,Macierz".

Po załatwieniu kilku spraw formalnych,
nowo wybrany prezes p. Piwecki solwowńł

zebranie.'

Dziwne praktyki na tuteiszym
dworcu.

W ubiegłą sobotę w godzinach przed­
południowych, dworzec bydgoski był
widownią przykrych scen. Mianowicie
liczne rzesze publiczności, które nie

zdołały wykupić biletów jazdy, gdyż
podobno tylko dwa okienka były otwar­
te, przedarły się bez biletów na peron
i zajmowały miejsca w wagonach. W

pośpiechu, z obawy spóźnienia się, dużo
osób wsiadło do niewłaściwego pociągu.
Ci, którzy chcieli jechać w stronę Ryn­
kowa wsiedli do pociągu idącego io
Nakia i na odwrót. Jeden żołnierz,
przekonawszy się, że wsiadł do niewła­
ściwego pociągu, chciał w drodze do

Rynkowa z będącego w pełnym biegu
pociągu wyskoczyć, dopiero znajdujący
pię w wagonie podróżni siłą go po­
wstrzymali.

Zwracaliśmy już raz uwagę dyrekcji
na to, że należy otwierać więcej okie­
nek (których przecież nie brakuje), gdy
jest większy napływ publiczności; lziś

musimy jak najostrzej napiętnować to

lekceważenie sobie publiczności, które
może sprowadzić nawet nieszczęście.
Bo coby się np. stało, gdyby ów żołnierz

wyskoczył z pociągu?... A w ścisku, w

walce o jak najszybsze dostanie się do

wagonu, czy nie może zdarzyć się wy­
padek ?...

Podobne eceny, jakie w sobotę mia­
ły miejsce na dworcu, nie powinny się
więcej powtórzyć.

Ciekawą jest rzeczą, czy owi po­
dróżni, którzy powsiadali bez biletów

jazdy do pociągu, zapłacili przewidzia­
ną w takich wypadkach karę?...

- Zderzenie samochodów. Dnia 7. bm. o

grdzinie 8 rano przy rogu ulicy Śniadeckich
i Pomorskiej, zderzyły się dwa samochody -

jeden wojskowy nr. 6191, drugi ąutodorożka nr.

61. Wypadku w ludziach szczęściem nie by­
ło, lecz obydwa samochody zostaiy uszkodzo­
ne. Dochodzenia ujawnią po czyjej stronie

wina. — Dnia 7 bra. o godz. 19 zderzyły się
dwa samochody przy rogu ulicy Sienkiewicza

ł Dworcowej. Jeden z s-'mochodów jest wła­
snością kupca We'nsberga, zamieszka'ego przy

ulicy Dworcowej 14 drugi zaś to autodoro'ka

nr. 6, k 'órą kierowa? jej właściciel Piawenc.

Wypadku w ludziach nie bylo, lecz samochody
zostały uszkodzone, a zwłaszcza Weinsberga,

, Dochodzenia wykażą, kto ponosi winę.



Sir. S. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* środa, dnia 12. grudnia 1928 r.
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Kino Krisial
Pocz. o 6,45 i 8,50.

Pzli. wtorek , premier?
świetnej koasedji sezonu 1928.

która osiągnęła zasłużone po­
wodzenie *v kraju 1zagranicą pL

Panna'Szofer
której żywa ! tętniąca humorera

akcja rozgrywa się na Rivierze
- w środowisku ameryk. miijar-

derów, oraz w znanym ośiodko.

wietkoni'ejskim.

W głftwnych rolach występuje światowy
zespół aktorów komedjowych i to

Ml śfcH* SCtiRllSTl iHS

Jai Riiim LittaLirrinj, Fritz Kniais

PrAcz tego i Piękna 2 akt. komedja

Jilolć wo p if i Jic dic'iiw"
farsa w 2 ak'ach i Tygodnik

Gaumonła. (3389l

Przepiękna akademja
w ChrześcL'ańskiem Zjednoczeniu Zawodowem.

Sekcja kulturalno oświatowa Chrz Zjedn.
Zawodowego. któr3 niedawno dopiero roz­
poczęła swoją działalność, złożyła w nie­
dzielę pierwszy publiczny egzamin i - przy­
znać to trzeba zgćry - zdobyła sobie w pier­
wszym pochodzie ogólne uznanie wszystkich
tych. którzy w akademji, urządzonej ku ucz­
czeniu dziesięciolecia i powstania listopa­
dowego, jako widzowie i słuchacze brali

udział.

Program tej akademji, która w salacn

,,Strzelnicy" zgromadziła kilkaset uczestni­
ków, przedstawiał się niezwykle bogato. Po

,,słowie wstępnem* prezesa okręgowego Ch.

Z. Z . p. Bigońskiego. które nakreśliło myśl

przewodnią obchodu a w słuchaczach wy­
wołało nastrójniezwykle serdeczny, wystąpił
Chór Kolejarzy, który narodowym obchodom

tego rodzaju zawsze ofiarnie stawia do dys­
pozycji niezwykle siły swoje. Pod prowa­
dzoną po mistrzowsku batutą p. Kabaciń-

skiego odśpiewa! on chwytające za serce

pieśni: ,,Gaude Mater Polonia" oraz ,,Sztan­
dary polskie na Kremlu". Burza oklasków

była dowodem uznania i wdzięczności ludzi

pracy, którzy tak rzadko mają możność sły­
szenia pieśni podobnie pięknych i podobnie
dobrze wykonanych.

N i' mniejsze uznanie zdobył sobie p. Ko­
narski za deklamację wiersza .,Potęga du­
cha" - Kazim'.cza Szymańskiego.

Niezmiernie wdzięczni są słuchacze sek­

cji kulturalno oświatowej Ch. Z. Z . za upro­
szenie p. kapitana Kulwiecia do wykładu:
,,Przez ciernie i głogi ku potędze odrodzonej
Polski". P. kapitan Kułwieć jest mistrzem

słowa, który bez frazesów w tak dostępną
nawet najprostszym umysłom formę umiie

ubrać wykłady naukowe, że słuchać można

godzinami całemi. Niedzielny wykład był
tego dowodem. W ciągu przemówienia prze­
szło godzinnego snui przed słuchaczami o-

brazy wiekowego męczeństwa, które nie zdo­
łało jednak złamać ducha narodu. Niezmo-

żonn potęga ducha tego złamała wreszcie

kajdany i dziś mimo krzyku puszczyków -

Polska idzie ku potędze.

Wykład ten, oparty na historji Polski po-

rozbiorowej i wskrzeszonej, stanowi i dla

inteligenta kopalnię nowych wiadomości hi­

sterycznych oraz'złotych i szlachetnych my­
śli. To też nie dziw, że cala sala zatrzęsła
się się wprost pod wyrazami uznania, jakie
p. kapitanowi Knlwieciowi okazali słucha­

cze.

Wdzięczność serdeczną zaskarbiła sobie

także chluba Bydgoszczy, p. Marta Jankow­
ska, córka cenionego obywatela miasta p.

Antoniego Jankowskiego, która przy akom­
paniamencie p. Zimmerównej odegrała na

skrzypcach ,,Romans' — Wieniawskiego i

,,Mazura," Zarzyckiego. Ustępując, burzliwe­
mu oklaskami wyrażonemu życzeniu, dodała

ujmująca artystka ,,Mazura" — Wieniaw­

skiego.
Pan Henryk Byszswski, przy doskonałym

akompaniamencie p. Tobiaszównej odśpie­
wał rzewne pieśni polskie: ,,Na ust koralu1
- Malczewskiego oraz Karłowicza: ,,Pamię­
tam ciche, jasne złote dnie".

Część muzyczną,przeplataną koncertem or

kiestry inwalidzkiej, która spisała się bar

dzo dobrze i do całości dopasowała się zna­
komicie, zamknął występ Chóru Kolejarzy
z pieśnią: ,,Psalm Kochanowskiego".

Na zakończenie akademji dała organiza­
torka tego przepięknego obchodu 3 żywe o-

brazy. Pierwszy przedstawiał: ,,Niewolę"
Na grobie Polski oparli miecze swoje 3 za

borcy, ucharnkteryzowani przez p. Gniat

ćzyka (ul. Gdańskai. jako cesarze 3 państw
zaborczych. Na tle obrazu zaś snul się sze­
reg smutny skazan'ych na wygnanie patrjo-
tćw, należących do wszystkich stanów. O -

hraz ten, jak wszystkie dalsze, poprzednio
objaśniony przez p. Bigońskiego, a odsło-

nięty przy akompaniamencie orkiestry, gra­
jącej pieśń: ,,Boże coś Polskę", wzruszył
w szystkie serca do głębi.

Drugi obraz, odsłonięty przy dźwiękach
hyrmnu narodowego, przedstawił ,,Zmar­
twychwstanie Polski". Z grobowca, którego
płytę odwalał lud polski, wychodziła jasna

postać Polski, w purpurowy płaszcz męczeń­
stwa przybrana, w chwili, gdy 3 zaborców

powaliła zwycięska walka powstańców.
Trzeci obraz przedstawiał hasło Chrze­

ścijańskiego Zjedn. Zawodowego, współpra­
cę wszystkich stanów dla dobra Polski ł

Kościoła. Zaintonowaną przez orkiestrę ro

tę Konopnickiej zaśpiewali wszyscy uczest­
nicy akademji.

Sekcji kulturalno-oświatowej Ch. Z . Z .

należy się za ten przepiękny obchód pełne
uznanie. Z wdzięczności niekłamanej, jaką

okazywała jej cala publiczność, winna ona

czerpać chęć do prowadzenia pracy swojej
w kierunku, w niedzielę ujawnionym. Je­
steśmy przekonani, że przyszłe jej imprezy
poprze także inteligencja, która w niedzielę
niestety nie wzięła tak licznego udziału, na

jaki zasłużył i szlachetny cel obchodu i wy­
soki jego poziom.

Z posiedzenia ,,Tcw. Chirurgów i Ortopedów”
Polski Zachodniej.

Dzień 8. bm. był pierwszym naukowym
zjazdem lekarzy specjalistów w Bydgosz­
czy. Pierwszy ten zjazd udal się znakomi­
cie; frekwencja lekarzy, a zwłaszcza chirur­
gów z ziem zachodnich byla bardzo znacz­
na. Przybyli liczni chirurdzy z Poznania,

Torunia, Grudziądza, Chełmna, Chojnic, i

wielu innych miast Wielkopolski i Pomo­
rza. Z Warszawy przybył pręzes Towarzy­
stwa Chirurgów Polskich p. prof. Kryński.

Posiedzeniu przewodniczył na ogólną
prośbę zebranych prof. Kryński. Zebranie

rozpoczęło się pokazami pacjentów; cieka­
we przypadki pokazali pp. dr. Gliński (Byd­
goszcz) i dr. Raczyński (Mrocza); dr. Dziem­
bowski (Bydgoszcz) pokazał wyniki obmyś­
lanej przezeń i stosowanej w beznadziej­
nych przypadkach guzów złośliwych (raka)
i gruźlicy chirurgicznej, autotransfuzii

krwi opromienianej promieniami X (Rent­
gen).

Tematem programowym było .,drenowa­
nie w chirurgji brzusznej", a więc sprawa
we wielkim stopniu interesująca każdego

operatora. Zreferował temat ten dr. Dziem­
bowski (Bydgoszcz), omawiając kolejno hi-

storję rozwoju sposobów drenowania, ich

zastosowanie, a przedewszystkicm przeciw
skażania drenowania.

Drugi referat ,,o drenowaniu w zapale­
niu błony brzusznej" wygłosił p. dr. Byli­
na (Klinika chirurgiczna uniwersytetu w

Poznaniu). Po tych wykładach odbyła się
dyskusja bardzo ożywiona; zakończyło ją
świetne przemówienie prof. Kryńskiego.

W końcu odbyły się pokazy preparatów,
które demonstrowali pp. dr. Krzymiński
(Bydgoszcz,) dr. Chełkowski (Bydgoszcz), dr.

Dziembowski (Bydgoszcz) i dr. W itkowski

(Poznań).

Soiwując zebranie zaznaczył przewodni­
czący, że nie omieszka zakomunikować ko­
legom warszawskim nader dodatnich wra­
żeń jakie zrobiło na niem posiedzenie w

Bydgoszczy. Po posiedzeniu spędzono w

miiym koleżeńskim nastroju kilka chwil

w restauracji ,,Hotelu pod Orłem".

Wykłady powszechne
T.N.5.W.

W środę 12. bm. o godz. 7 wieczorem w

Domu Katolickim (przy Farze, Grodzka 20)
wygłosi pro! Stopa wykład p. t. nO poema­
cie pisanym gwiazdami" .

Prelegent omówi przy pomocy mapy nie­
ba system astralizaćyj w poezji Mickiewi­
cza i wykaże możliwość odczytywania na

niebie biografji astralnej naszego wieszcza

czyli Dziadów niebieskich.

Wstęp 50 gr - dla młodzeży 20 gr.

- Pogrzeb ś. p. Idzi Świtały odbędzie
się dziś we wtorek dnia 11 grudnia o godzi­
nie 3-ciej po południu z domu żałoby ul.

Słowackiego nr. 1 na nowy cmentarz.

- Nieszczęśliwy wypadek artysty. L w o ­
wskie pisma donoszą o nieszczęśliwym wy­
padku artysty operetkowego p. Malinow­
skiego, który w ub. sezonie śpiewa! z du-

żem powodzeniem na naszej scenie Teatru

Miejskiego. Oto w godzinach nocnych u-

legł on zaczadzeniu gazem węglowym, któ­
ry wydzielał się z niedomkniętego pieca.
Nieszczęśliwego przyprowadzono do przy­
tomności po 2-godzinnych zabiegach. Prze­
wieziono go natychmiast do szpitala, stan

jego jest groźny.

— Komendant wojewódzki Policji Pań­
stwowej dr. Hass opuszcza w połowie bie-.

żącego miesiąca swe stanowisko. Komen­
dantem wojewódzkim Pol. Państw, w Poz­
naniu został mianowany p. Gwoździejew-
ski, piastujący dotychczas stanowisko w

Tarnopolu, a na jego miejsce idzie dr. Hass.

— Ostre strzelanie. W dniach 13 1 14 gru­
dnia 1928 r. przeprowadzać będzie 62 pułk
piechoty Wlkp. na strzelnicy bojowej 15.

Dyw. Piech. Wlkp. (plac ćwiczeń Jachcice)
ostre strzelanie.

- Urzędnicy Głównego Urzędu Telegra­
ficznego zapraszają- Podobnie jak rok te­
mu największą redutą sylwestrową będzie
w tym roku wieczór sylwestrowy naszych
sympatycznych telefonistek i telegrafistek
- 81 grudnia w pięknie udekorowanej sali

Resursy Kupieckiej. Słówko greckie ,,tela"

(przenoszę...) ma wiele uroku. Niewątpliwie
nastąpi wśród czytelników i czytelniczek
prawdziwa lekestezja, to znaczy odczucie

na odległość, iż zapowiedziany wieczór syl­
westrowy będzie szczytem telematologfi, t. j .

nauki o woli ludzkiej. Dalsze szczegóły pó­
źniej.

PROGRAM W KINACH.

Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak

ulica Miedza 2, wyświetla dziś nieodwołalnie po
raz ostatni arcybogaty film w 10 aktach pt.
,,Sąd Eoży" wraz z ciekawym nadprogramem
w 3 aktach. — Już od środy 12. bm. ukaże się
na ekranie potężny film, pierwszy raz w Byd­
goszczy będzie widziany pa tyt. ,,Chrystus zwy­
ciężył" w 10 wielkich aktach. Film ten przed­
stawia piękne sceny biblijne z Chrystusem w

Ogrójcu i procesje pasyjne na ulicach Jero­
zolimy, a przedewszystkiem sceny sa,du osta­
tecznego, dają każdemu podniosłe wrażenie i

trafiają do głębi dusz ludzkich. Ten film powi­
nien zobaczyć każdy człowiek, a przedewszy­
stkiem chrześcijanie. Początek seansów o go­
dziny 6 i 8. Ceny miejsc od 40 gr. do 2,10 zf.

a dla młodzieży szkolnej 40 groszy.

KRISTAL. Ekseentryczność naszych panien
przechodzi niekiedy granice samodzielności,
do której stale dążą w dzisiejszych czasach,
Tc samo czyni panna W elker (Mady Christians),
która godzi się za szofera i... zdobywa sobie,

młodego i bogatego męża. Taka jest treść

świetnej komedji pt, ,,Panna - szofer" dzisiejszej
weselej premjery. Nadprogram dwie farsy dwu-

aktowe i tygodnik. Program więc peien hu­
moru.

NOWOŚCI. Dziś drugi raz szampańska far­
sa ,,Piękne nóżki zwyciężają", z dzielną Diną
Gralla i Walerją Boothby w rolach głównych.
Nadprogram ,,AcIi ten banan”, tragi-komedia
niezwykłego wynalazcy.

MARYSIEŃKA. ,,N iepotrzebny człowiek”

w przedziwnej interpretacji Emila Janningsa
wzbudza wiele szlachetnych przeżyć, puka do

serca każdego widza. Film ten cieszy się u

publiczności uznan'em. W nadprogramie tygo­
dnik nowości ,,Paramountu".

CORSO. Dziś po raz ostatni wielki dramat

sensacyjne erotyczny pt.” ,,Olbrzym gór" 10 akt.

zmagań się szlachetności ze ziem. W roli ty­
tułowej słynny na obydwóch puikulach 6iłacz

Macisie. Prócz tego nadprogram.

— Doroczny koncert-rant Stowarzysze­
nia Ofic. Emerytów odbędzie się w dn. 5

stycznia 1929 r. w wielkiej sali hotelu ,,Pod

Orłom".

W części koncertowej iaskawy udział

biorą z Miejskiego Kons. Muzycznego: p.

dyr. prof. Zdzisław Jahnke, p. prof. Euge-
nja Targońska i p. prof. Irena Kurpiszów-
ńa. Początek koncertu o godz. 9, zabawy ta­
necznej o godz. 10-ej. Wstęp: 4 zl, tylko za

zaproszeniami. Bilety ulgowe akademickie

i dla podchorążych przy kasie.

— Ofiara. Na ,,Ociemniałego żołnierza"

złożono 6,76 zł, zebrane podczas zaręczyn u

partstwa Ławickich, uL Toruńska 136.

— Źródło taniego zakupu na gwiazdkę.
Znana ze swej solidności i dobroci firma

Tadeusz Ferhe.r, Bydgoszcz, ul. Gdańska 38

róg ul. Cieszkowskiego, tel. 619 i przysta­
nek tramwajowy uwzględniając wielki po­
pyt przedgwiazdkowy mimo zwykłej niskiej
kalkulacji zniża ceny na wszystkich towa­
rach do 15% dając przez to możność wszyst- ,

kim warstw om naszego społeczeństwa zao- t

patrzenia się w rzeczy na święta niezbędne.
Polecamy Szan. Publiczności zwiedzenie

wymienionej firmy, gdyż znaleźć tam mo­
żna tanie, i stosowne podarki gwiazdkowe.

— Kradzieże rowerów. Dnia 7. bm. w go­
dzinach południowych skradziono z przedsionka
miejskiej Kasy Chorych, robotnikowi W łady­
sławowi Dryglasowi, zamieszkałemu w Fordonie

rtwer, wartości 150 z\. — Tegoż samego dnia,
również w godzinach południowych, skradziono

pozostawiony na ulicy bez dczoru przy ulicy
Królowej Jadwigi rower marki ,,Victoria” nr.

307277, wartości 150 zł na szkodę Alojzego
Wolnego, zamieszkałego w Niemczu pow. Byd­
goszcz,

— Kradzież palta w restauracji. Wieczorem

dnia 7. bm. skradziono w restauracji ,,Złoty
Róg" przy ulicy Grunwaldzkiej 14, palto zimo­
we na szkodę Józefa Hercenberga, zamieszka­
łego przy ulicy Nawzgórze 17, Palto przed­
stawiało wartość 80 zi.

Ukcie szafki włamywaczy.
Dnia 8. bm., podczas obławy nocnej, zarzą­

dzonej przez policję ze względu na powtarzają­
ce się kradzieże, ujęto trzech znanych zawodo­
wych włamywaczy, a mianowicie, 25-letniego
Kazimierza Wawrzyniaka, zamieszkałego przy

ulicy Nowej 14, 25-letniego Edmunda Piotrow­
skiego, zamieszkałego przy ulicy Ks. Skorupki
nr. 79 i 20-letniego Bronisława Kalinowskiego,
zamieszkałego przy ulicy Kujawskiej 39. Wy­
mienieni dopuścili się w ostatnich dn'ach kilka

kradzieży zapojnocą włamania, a między inne-

j mi do mieszkania Krzyżanowskiej, przy ulicy
I Dworcowej 21, gdzie skradli 120 zł gotówki i

funt masła; do mieszkania Kiedrowskiej przy

ulicy Gama 9, gdzie skradli garderobę i bieli­
znę, wartości 200 zł; dalej do mieszkania prof.
Marjana Białeckiego przy ulicy Chełmińskiej
nr. 17, gdzie skradli garderobę i biżuterję war­
tości około 800 zł. Ostatniej zaś kradzieży do­
puścili się w nocy na 8. bm. na kilka godzin
przed ich ujęciem w restauracji Teodora Siudy,
przy ulicy Ks. Skorupki 11—12, gdzie, jak to

już donosiliśmy, skradli wódki i wyroby tyto­
niowe, jakoteż zegarek srebrny i 35 zł gotówki
łącznej wartości 365 zł.

Wawrzyniak miał w krótkim czasie brać

ślub, dlatego starał się zaopatrzyć w garderobę,
biżuterję, bieliznę, co też już zdobyi. brakowa­
ło mu jeszcze wódek i papierosów, które to

produkty również już zdobył lecz m:al nie­
szczęście dostać się w ręce pol'cji. Część skra­
dzionych łupów odebrano złodziejowi, za dal-

szemi zaś policja. czyni poszukiwania.
Trójka zamiast na ślub swego kolegi, powędro­
wała do kozy.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Uczniów Kupieckich. Wykład w czwar­

tek w Sekretariacie nie odbędzie się. Plenarne

zebranie w piątek w Resursie Kupieckiej,
Ważne sprawy (obchód gwiazdkowy).

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W każdy
wtorek i piątek od godz. 7,30—9,00 odbywają
się ćwiczenia gimnastyczne w gimnazjum K o­
pernika W poniedziałki od 6—10 ćwiczenia w

basenie ,,F rithjofu" . Przybycie czynnych
członków obowiązkowe.

Bydg. Klub Wioślarek. Plenarne zebranie

w ś.'odę, 12. bm. o godz. 8 wiecz. w sali hotelu

Lengninga, pi. Długa. Na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy. Obecność wszystkich
członkiń konieczna. Ćwiczenia gimnastyczne we

wtorek ogodz. 730w sali62p.p.

Klub WiośL ,,Gxyi" wzywa swoich człon­
ków do bezzwłocznego składania w Sekretarj.
Klubu adresów osób, które życzą sobie zapro­
sić na bal maskowy. Bal — jak wiadcmo —

odbędzie się w dniu 5 stycznia 1929 roku.

,,HALKA". Zebranie miesięczne odbędzie
się w środę dnia 12. bm. o godz. 8 wieczorem

u p. Błocha (W ały Jagiell.) . Zebranie zarządu
o godzinie 7.

Sokoli gniazd bydgoskich. Pogrzeb śp. Idzie­
go Świtały odbędzie się dziś, we wtorek o godz.
3 po po!.; prosimy o liczne wzięcie Udziału, by
tem samem oddać ostatnią usługę zasłużonemu

Polakowi. Gniazdo I. dostarczy obowiązkowo
sztandar. Zbiórka o godz. 2,45 przy ulicy Sło-,

wackiego nr. 1.

S, M . P. ,,Gwiazda", Dziś, we wtorek o go­
dzinie 7,30 zebranie kółka amatorskiego w sal­
ce parafialnej.

Tow. Czeladzi Rzemieślniczej. Plenarne

posiedzenie odbędzie się w środę o godz. 7,30
w Domu Czeladzi, uh Zygm. Aug. 8. Wykład
p. prof, Mokrzyckiego.

Sokół III. Posiedzenie plenarne gniazda od­
będzie się dziś, we wtorek o godz. 19,30 w ho­
telu Lengninga, ul. Długa.

S. M . P, ,,Promyk". Zebranie zarządów i za­
stępowych obu oddziałów dziś, we wtorek o

godz, 7 w biurze parafjalnęm.

,,Li*a". Lekcją śpiewu dziś we wtorek o

godz. 8 wiecz, w salce p. Kołodzieja ul. Ugory.
Uprasza się wszystkich członków o przybycie.

,,Lutnia". Dziś, we wtorek o godz. 8 lekcja
śpiewu. Przybycie wszystkich członków czyn­
nych konieczne.

S. M. P. ,,W iosna". We wtorek o godz. 6

zebranie zarządu. Uprasza się o komplet.

S. M. P ,,Zorza". Uprasza się o przybycie
wszystkie zastępowe i druhny z proporczykami
w czwartek, 13. bm. o godz. 7,30 do salki

parafjalnej .

Giełda warszawska
dnia 10 grudnia

Papiery Państwowe i obligacje
ć-pioc. poż. inwest. - - - 106,00 107,50 107,75
5-pioc. poż. premj. doi. - 100,00 099,00 099 50
5 proc. poż. k o n ................. 000,00 000,00 067,00
6 proc. poż. d o i.................. 000,00 000,00 085,50

10-proc. poi. kol. .... 000,00 000,00 102.50
5 proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 060,00

Akcje w złotych:
Bank Polski . ............ ............ .. 175,75-175,50
Bank Dyskontowy ...... 000,00-134,50
B an k H a n d lo w y .............................000 ,00 - 120,0 )
Bank Zw. Sp . Żarob................... 00 ,00 - 81,00
S p i e s s ................................................ 00 0 ,00 - 2 1 5 ,0 0
C z e r s k ................................................. 0 0 , 0 0 - 04,00
P i r l e y ................................................. 0 0 , 0 0 - 55 ,00
W.T .Węgla . .. .......... .. .......... .. .... 098,75-099 .00

Cegielski .. .. .......... .. ....... .... 44,25- 45,00
L i l p o p ............................... 41,00 - 40,25
Modrzejów ...................... .... 33,50 - 33,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 000,00-099,00
Rudzki - -

............................... 00,00 - 44,50
Starachowice ......... 38 ,00 - 37,00
Haberbusch -

........ . 000,00— 225,00

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10. 12. 1928 roku. .

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe . .. .......... .. .......... .. 32,75— 33 ,25
Pszenica nowa . ............ .......... 41,50 — 42,50
Jęczmień przemiałowy ..... 32,50—33,50
Jęczmień bro w a ro w y ....................... 35,00—37,00
Owies ..... 32,00-31,1)3
Mąka żytnia 70 proc. .................. 46,50 -03 ,03
Mąka pszenna 65proc. ..... 53 ,50 -63 ,50
Mąka żytnia 65 p ro c ....................... 00 ,00 -09 ,00
O tręby ż y tn ie ...................... 24,00— 25.00

Otręby ps ze n n e .................................... 27 ,50 -26,50
Rzepak - .* .......... 03,00 -03 ,00
Groch polny . .. .......... .. .......... .. 45,00 -48,00
Groch V ik to r ja .................................... 65 ,00 -70,00
R r o c h F o l g e r a ....................................5 9 ,p O - 64,00

Bank Polski płaci! dnia 11 grudnia za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlingów 43,08
franki szwajcarskie 171,09
franki francuskie 34,70
marki niemieckie 211,65

guldeny gdańskie 172,28
szylingi austrjackie 124,91

liry włoskie 46,52

Idzi Świtała
Decernenż Teatru Miejskiego

zasnął w Bogu dn'a 8 grudnia.
B. p . Zmarły położył wielkie zasługi dla podniesienia poziomu artystycznego

teatru, który traci w Nim najżyczliwszego opiekuna i przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

Msza Sw. odbędzie się z udziałem artystów i orkiestry Teatru Miejskiego
w czwartek, dnia 13 bm. o godzinie 9 rano w kościele Farnym. (83302

Dyrekcja Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 9 grudnia 1928 r. o godzinie 4Y2 rano

zmarła po dług!ej 'horobie, ODairzona kilkakrotnie Sakramen­
tam i św., nasza najdroższa i kochana matka, teściowa i babcia śp.

z Fidlerów

Józefa Woźna
przeżywszy lat 76, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Za rodzinę
M. Sikorzyńscy.

Naklo, Kilonja, Berlin, Milwauke (Ameryka).

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 grudnia br. o go­
dzinie 2V2 po południu z domu żałoby Rynek 363. (33820

W sobotę, dnia 8 grudnia w nocy 0 godzinie 21/, zasnęła
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa uko

chana, troskliwa matka, siostra i ciocia ś. p.

z Górczyńskich

Paulina Dobek
przeżywszy Jat 65.

W ciężkim smutku pogrążeni

Dzieci i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek, dnia 11 grudnia br.
o godzinie 3.15 z domu żałoby, ul. Lenartowicza 3 na nowy
cmentarz. (33875

Kr'
_____________________

..DZTENNIK BYDGOSKI'* środa, dnia 12. grudnia 1928 r. Sir. 9.

Ogłoszenie.

Palaczyegzaminowanych, obznajmlonych dokładnie z

obsłngą kotłów centr. ogrzewania przyjmie
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy

a to:

1 dla Bydgoszczy, 2 lub 3 dia Gdyni.
Do podań o te posady dołączyć życiorys, świadectwo

obywatelstwa polskiego, świadectwo moralności, świa­
dectwo złożenia egzaminu na palacza, poświadczenie
odbytej praktyki wzgl. pracy zawodowej oraz świa­
dectwo lekarskie stw'ierdzające zdolność do sprawowa­
nia funkcyj palacza. 33927

Dyrekcja Poczt i Telegrafów
Bydgoszcz.

Poszukuję dzierżawy

składu
i mieszkaniem

nad. się na bławaty i tow

krótkie. Oferty pod .W . P .*

do Dzień, Bydg. 33915

Leżanki

kanapy i materace najta­
niejipodgwarancją
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, ul. Podgórna 23

róg Wełniany Rynek.

2847

Skład kolonjalny i delikatesów poszukuje
zaraz lub później (33885

ucznia
uczciwego z dobrem w'ychowaniem.

Zgł z W'łasnoręcznie pisanym życiorysem i od­
pisem świadectw pod ,S . B . 62." do Dzień. Bydg.

Korespondentki-sfenofypis(ki
siły pierwszorzędnej, władającej popraw'nie językiem
polskim i niemieckim i obeznanej z sprawami bu-

chalteryjnemi poszukuje od 1.1 . 1929 większe przed­
siębiorstwo handlowe na miejscu. (o3910

Zgłoszenia piśmienne z odpisem świadectw i ew.

fotografją, którą się zwraca upr. się skierować do
biura ogłoszeń ,,Par" Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod
,,Korespondentka".

jy jf c Ł , Tania Sprzedaż Smiazdkoma
nrfirmie Tadeusz Berberdo 24grudnia

Niebyw'ała okazja korzystnego zakupu wszelkich towarów wełnianych jako też

bawełnianych i jedwabi.

Ceny do 15^zm źorieI|
Jako przykład faktycznie tanich cen podaje:

Ulstrowy,SroLIci,na.ła)?m;* 12,50 Flanelki, ładnśkolory ....zł. 1,60
Sukienko kolorach tylko . . zł, 6,75 E o lje n a , ładne kolory . . . od zł. 6,75

Popelina wwszystkichkolorach . . tylko zł. 6,75.
Wszelkie inne towary znacznie zniżone,

nto^aznn bławotów

Tadeusz Ferber, Bydgoszcz
ulica Gdańska 38 (róg ul. Cieszkowskiego) Telefon 619

(Przystanek tramwajowy). 33893

|jNF* Uprzejma obsługa. fflW Bezwarunkowa rzetelność.

poPeełzsnowy
Najlepszypodarek

ywtezdkowy
JŁSymhcwshi

Kydwosza
fJdańskts 2. Tal. 1031

t
W dniu 8 grudnia 1928 r zmarła po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach w 39 roku życia ś. p .

Jalwip Wijfiethgwsl(az dom u Szaraffińska
W smutku pogrążeni

mąt z rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w Środę o godzinie i,U 3 popoł.

z domu żałoby, Ustronie 1 na nowy cmentarz. ~ 33909

m m m

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjalnoSC:
klisze kreskowe i siatkowe
dla ilustr. dzieł ł cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,, Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznafiska 29/30

Idzi Świtała
pierwszy prezes Tow. Muzycznego w Bydgoszczy
zmarł w sobotg, dnia 8-go grudnia b. r .

Cześd pamięci Bojownikowi o rozwój kultury
i sztuki w naszem mieście!

Tow. Muzyczne w Bydgoszczy.
33882)



Str. 10. -.nZTFNNTX BYnr,nRKTu środa, dnia 12. grudnia 192S r Nr. 286.

Nad m ajątkiem Jana Plllara, arcbitekt-bu-
downlczy, przedsiębiorstwo budowlane, b ud o w a

nad i podziemią w Starogardzie, na mocy rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia
6. 3. 1928 r. Dziennik Ustaw nr. 27 poz. 244 udziela

się'dłużnikowi odroczenie wypiat do dnia 5 mar­
ca 1929 r.

Nadzorcą sądowym mianuje się p A. Konitzera
z Cjerska, ul. Lipowa 3. *

(33926

Starogard, dnia 5 grudnia 1928 r.

Sąd powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 12.XII. br. o godz. II1/, sprzedawać będę

przy ul. Kościelnej 12 u państwa Cholobel najwię­
cej dającemu za gotówkę

1 biurko i 1 biblioteką
Orzechowski, kom ornik sądowy.33913)

Choroby płuc i gardła
Pouczająca broszura nr. 11 bezpłatnie.
Dr. Gebbard i S-ka, Gdańsk. 33924

:' Ś15I
stany podniecone, zawroty gło,vy.

Żądajcie bezpłatnej broszury onieszkodliwem leczeniu
domowem. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk. (33916

w centrum miasta nadający się na handel lub

składnicę zaraz do wynajęcia. Piśmienne zgł. pod
,,LOKAL” do ”Par”, Bydgoszcz, Dworcow'a 72. (33911

Przetarg ofertowy.
Fos. Kasa Chorych w Tucholi

zamierza wydać w drodze przetargu publicznego

'

newo netyijtn demu przy ulicy Świeckiej

wtpie tewy wszelLHerjii
Ślepe kosztorysy można nabyć w biurze P. K . Ch.

Plac Zamkowy 4, za opłatą 3, - zł* tamże można rów­
nież przejrzeć bliż'sze warunki i plany.

Oferty należy złożyć w zapieczętowanych kopertach
i z odpowiednim nap sem do dn'a 17 grudnia 1928 r

do godz. 12 -tej w południe w biurze P. K . Ch Plac

Zamkowy nr. 4.

Wadjum w wysokości 5% od sumy końcowej na­
leży złożyć w Miejskiej Kasie Oszczędności i kwit załą­
czyć do oferty.

Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta jak. również przeprowadzenie ewtl.
zmian w kosztorysie. 33929

Powiat. Kasa Chorych w Tucholi

(-j A.Szpitza
Przewodniczący.

(-j Kamiński
Dyrektor.

w II święto gwiazdki
i 1 stycznia 1929 roku

są ilowynajęcia
18863

Hapysfa
kiszona la w beczkach

2*2—3 ctr. tanio poleca
Jan Swierczyński, Tucho­
la (Pomorze). (3834L

Podsickowanle.
Składam serdeczne Bóg zapiać p. Antoniemu
Bogackiemu, przy ulicy Gdańskiej 71a, do

którego się zwrócił m o poradę, gdyż^ chorowa­
łem ciężko" na żołądek i ogólne osłabienie. Le­
czyłem się długi czas beznadziejnie P. Boga­
cki, który leczy ziołami, wyleczył mnie^szczęśli­
wie z tej choroby i dziś czuję się zdrów, za co

na tej drodze składam Bóg zapiać i uzna ie
za.Jego troskliw'ą opiekę i wyleczenie mnie z tej
choroby. Józef Kwiatkowski, wieś Gołuszy _e,

pocz. Pruszcz, pow. Św.ecie, Pomorze. (33877

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
mum

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10groszy. 5 cyfr 1 słowo —

i,w , i, a s każde stanowi słowo.
|DROBNE OGŁOSZENIA 1

jj Ogłoszenia w.ęrsze pod niniejszą rubryka ob.icza się oa mm o lOu% drożej. |

Dla poszukujących posady 20% zniżki. - |
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 |

przed południem. I

POLECENIA
Dom

dwupiętrow'y, blisko Ryn­
ku Wełnianego, z powo­
du wyjazdu tanio sprze­
dam. Szuchiewicz, Ber­
nardyńska 10. J33871Mefelć

wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
łóżka, krzesta, kanapy, le­
żanki na najkorzystniejszych
warunkach tyiko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz, We(n.
Rynek 5/6 róg lodgórnei
Tel. 2143 (623Ó

Dom
II p. narożny, centrum —

65 tys. li p. przy tramwaju
40 tys. wpłata do 30 tys.
sprzeda Biuro, Cieszkow-

sKiego 17. 33889

Skład
kolonjalny połączony z

handlem paszy z moto­
rem, zajazdem, dobrze za­
prow'adzony, dzienny o-

brót 400 do 500 zł., 2 po­
koje i kuchnia (pokojedu­
że) zaraz do odstąpienia
Zgł Aleksander rilarski,
Nakło nad Notecią, ul.

Księdza Skargi,- Pośre­
dnictwo majątków'. (3o920

Kecz
ładny powóz półkryty nie­
co używany, (rzadka oka­
zja) oraz now'e lekkie po-
wózki ma w zapasie i

poleca. W . Wolski La­
kiernia i skład pow'ozów
Inowrocław,Poprzeczna7.

33822

Ssprotki
wędzone hurtownie i de­
talicznie poleca. W . Pio­
trowski Bydgoszcz, Szpi­
talna 3, tel. 309. (33898

Kamienica
2-piętrowa, 2 składy, pie­
karnia 60.000 wpłaty 40.0j0
zł. sprzeda Nowakowski.
Dworcowa 69, telefon 850,
biuro Centralne. (18865

Skład
kolonjalny w ruchliwej
ulicy, 2 pokoje i kuchnia
na sprzedaż. Wiadomość

w' filji Dz. Bydg. (18855

Olbrzymi
wybór: majątków ziem­
skich, resztówek, gospo­
darstw, młynów, fabryk,
tartaków, domów dobrze

się rentujących, oraz wil,
poleca na dogodnych w'a­
runkach. Agentura Dóbr

^Polonja” Bydgoszcz,
Dworcow'a 17, tel. 698.

18858

Plac budowlany
sprzedam. W iadomość w

Dziennikji Bydg. (33881

Radjo
5 larrrkowa neutrodyna
kompletna z głośnikiem
beztubowym na sprzedaż
Mazowiecka 29. (18740

Resztówka
180 mórg blisko Bydgosz­
czy 100000, 200 mórg
blisko Bydgoszczy 90.000,
240mórg buraczanej 150000

Szarek, Dworcowa 90.

18872

Okrągła
maszyna pończosznicza w

dobrym stanie na sprze­
daż. Matuszczak, Niedź­
w'iedzia7podw.I.p.

33884

125 mórg
pszennej ziemi budynki,
nowe masywne, 4 konie,
10 bydła, 25 mórg łąki

42000 zł, w 'płata 30000 zł,
63 morgi bardzo ładne

zabudow'anie, 2 konie, 4

krowy, budynki masywne
nowe 22000 zł, w 'płata
16000 zł, oberża 16 mórg
ziemi i 5 łąki 25000zł

wpłata 15000 zł, dzier­
żawa 81 mórg bardzo ko­
rzystnie 7000 zł do obję­
cia. Zgłoszenia spieszne
do Mieczysław Zaremba,
Zblewo, p. Starogard.

33842

Maszyna
do szycia Singera bęben­
kowa na sprzedaż. Stary
Rynek20II.p. (33896

Waga
dla bydła W'ażenia na 1250
ki. w dobrym stanie na

sprzedaż. Wiad. Śniadec­
kich 27, I ptr. prawo.

18861

Na sprzedai
plac do budowy około
700do720mtr. kw. Ugory
nr. 28 w Bydgoszczy.

33862

Składy
kolonjalne i próżne z

mieszkaniami. Poleca
”

Ostoja” Dworcowa 59.
- 83895

Mało
używane szory na sprze­
daż. Prądy 22. (33912

Saien
dębowy, pianino, leżanki,
lustra, sypialka, łóżka,
stół do szachów', kanapy
okazyjnie sprzeda Komi­
sowy skład mebli, Śnia­
deckich 11. ^18870

Dom
III ptr. wolne 4 pokoje
miesięcznie 500 zl docho­
du, skład kolonjalny, o-

gród, 2 oficyny zaraź ua

sprzedaż. Jasna 23.(18849

Wózek
do lalki i kolebka w do­
brym stanie na sprzedaż.
Cholewczyński, u '. Śnia­
deckich 11, w' podwórzu.

18878

Rower
męski tanio na sprzedaż,
Bocianowo 7, Trawióski.

18868

Piesek
bardzo ładny, kudłaty
czarno-bronzowy, czysty i

bardzo czujny za 40 zł na

sprzedaż. Tamże za bez­
cen w'ysokie buciki nr. 35

prawie nowe i sprężyny
dobre od mebli. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (18837

Fortepjan
używany, bardz i tanio
na sprzedaż. Zgłoszenia
od 5-8 po południu.
Dr. Emila Warmińskiego
nr. 3, I. piętro lewo.

(339dl

K KUPMa f l

Kupuje
maszyny do szycia, przyj­
muję w komis meble gar­
derobą męską, damską,
uśuwie, płacę najwyższe
ceny. Komisowy skład

mebli, Śniadeckich 11.

18871,

Starszy
czeladnik rzeźnicki samo­
dzielny, urn ejący tylko

i-rwszorz. w yroby, może

się zaraz zgłosić. Zygmunt
Paszotta, W 'ąbrzeźno, u lica
Hallera 6. (33733

Potrzebny
czeladnik kominiarski za­
raz. A . Siniarski, Sępólno
(Pomorze). (33544

Młodszy
pomocnik mł.narski po­
trzebny zaraz. M łyn Szubin

Zamek, p. Szubin. 18835

Kucharka
która gotowała w restau­
racji może się zgłosić od
15. 12. JadłodajniS, Gdań­
ska 142. (3390J

Potrzebny
czeladnik krawiecki. Dy -

mant, Dw'orcowa 59.(18375

Starsza
dziewczyna na posługi
zaraz potrzebna. Adres
w'skaże Dziennik Bydg.

- (33899

Wal
transmisyjny 85-90 m/m

gruby, 2/7 -3 długi ku­
pię. Cz. Remlein, Solec,
Rynek 5. (18843

K SPRZEDAŻE

Poszukuję
kilkunastu wymownych pa­
nów do natychmiastowego
rozpoczęcia reorganizacji.
Zarobek stały 500— 1000 zł

miesięcznie pod gwarancją
Zgłosz.przyjmuje St. Nowak
Janowiec, powiat Żnin, ul.
Parkowa 139. Znaczek 50 gr.
załączyć. (33868

Tapicer
specjalista na meble w skórę
zaraz potrzebny. Antoni

Górecki, skład mebli, Weł­
niany Rynek 3. (33878

Poszukuję
zaraz dwóch pomocników
fryzjerskich (męskiego
i damskiego'. St. Prinz,
zakład fryzjerski, Koście­
rzyna, ul. Długa 3. (33917

Pomocnik 33892

fryzjerski potrzebny. Go-

rzelanny Grunwaldzkal43.

Chłopca
doposyłeii pi-trzebuje'zaraz
Franciszek Trafas, skł. kol.

Plac Poznański 12, 33886

Ucznia
biurowego, z praktyką w'
biurze adwokackim pierw­
szeństwo, Przyjmie biuro
adwokatów Michnika i

Blocha w Bydgoszczy ul
Mostowa 9. 08876

Szofera
mechanika z kaucją po­
szukuje Majew'ski, L .so­
wo, pow. Chełmno. (33919

Dzielna
bufetowa potrzebna. Zgł.
osobiście: Park, Nowy
Świat, Toruń, Szosa Cheł­
mińska 16. (33918

Sekretarz
adw'okacki z kilko letnią
praktyką sekretareko-sa -

dow'ą poszuku'e posady
jako kierownik biura

adwokackiego. Of. uprt-
sza się do Dz. Bydg. pod
,,Sekretarz" Grudziądz.

33922

Poszukuję
zastępstwa powaz.nvch firm

lub prowadzenia fikali z

k'iuc'ą 3 - 5 ty?, zł. Oferty
do Aaentury DzieD. By ła
w Nakle pod ,,W.K .76*'.

3386:)

||^EZiERża^yJ||
Skład

próżny, mieszkanie To­
ruńska 5 w'ydzierżawię.
Szarek Dworcowa 90.

18873

Duża

ubikacja biurowa nadają­
ca się na siśład kolonjal-
ny z 2 dużemi ubikacja­
mi pobocznemi, które mo­
żna użyć na mieszkanie
zaraz do oddania korzy­
stnie. Marcinkow'skiego 6.

18866

Ubśkes'e
nadające się na każdy
warsztat wraz z przy­
ległym pokojem oddam
zaraz. Spieszne zgłosz.
proszę skierować do filji
Dz. Bydg. pod ,Ubikacja
z pokojem” . ( 18859

Panny
lub dziew'czyny około lat

20, zdrowej, chętnej, czy­
stej z praktyką poszuku­
ję do 2-letniego dziecka
na Pomorze Odpisy świa­
dectw, możliwie z dołą­
czeniem fotografji, poda­
niem pensji, przesłać do
Dz. Bydg. pod BN. R .”

33928

Uczciwa
służąca która dobrze gotuje
może się od 15. X łt. zgłosić
Piechocka, Słowackiego 1.

18864

wrsssrm
Wdowa

zajmie się gospodarstwem
domowem w zamian za

próżny obszerny pokój w

lepszym domu. Of. do

filji Dzień. Bydgosk pod
,,2223". (l8856

1090 złotych
dam temu kto im wskaże

posadę Zn woźnego. O b rty
pod ,1000* do filji Dzień.

Bydg. 18838

Do wydzierżawienia
fabryka mydła w Grudzią­
dzu kompletnem urządze­
niem, ale tylko dla chrzrś-

cijąnina. Zgł. przyjmuje
Związek samoobrony Ro­
zwój w Grudziądzu, ul.
Stara 24 1 ptr. p . (3392l

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią etc.

częściowo umeblow'ane za

zgodą gospodarza od zaraz

do wynajęcia, bezdzietni

mają pierwszeństwo. Of.

pod ,1500" do Dziennika

Bydgoskiego. (33900

Mieszkania
1,2,3,4.5,pok.odwłaś­
cicieli odda Biuro, Ciesz­
kowskiego 17. 33888

mrpokoje)i
'

Poszukuję
'

pokoju umebl. z światłem

elektr, ogobnem wejściem
dla 2 urzędników'. Oferty
pod ,.101" do' fiłji Dzień.

Bydg. (l8857

Postukuję
poko'u umebl, w' pobliżu
PI. Piastowskiego możli­
w'ie z niekrępującem w'ejś­
ciem. Szylokie zgłosz. do

filji Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Kupiec D '. (18867

Pokój
umeblowany do w'ynaję­
cia. Wiadomość: Gdań­
ska 40, tylny dom, par­
ter prawo. (18869

!*OKdj
umebl. do wynajęcia dla

inteligentnego pana. Ło­
kietka 8b, Ii ptr. lewo.

18836

Pokoje
z używaniem kuchni i ka­
walerskie wskaże ,,Norma"
Gdańska 24, 33876

EEED1
Poszukuję

snótnika z kapitałem od
3000 do 5000 złotych, fa­
chowca lub nie fachoWcd;
zaiobek miesięczny lOOOdó
1500 złotych, kapitał zapew-
n:ony. Do objęcia potrzeba
3500 zł. Gajewski, Iłowo

powiat Działdowo. 83355

Wzywam
p. Sojkowskiego Zygmun­
ta do wykupienia zasta­
wu do dnia 1 stycznia
1929 r., w przeciwnym ra-

ze zastawiony przed­
m iot sprzedam. St. Je-
sionowski. (33872

Pokój
słoneczny umebl. do wy­
najęcia od 15grudnia dla

lepszego pana lub pani
lub małżeństwa. Kołłąta­
ja12IIptr.1. ( 18874

Do wynajęcia
wielki magazyn w Gru­
dziądzu, składający się z

4 w'ielkich ubikacji ze

strychem, wszystko zu­
pełnie nowo wybudowane,
nadaje się na większe
przedsiębiorstwo. Tylko
d a chrześcijanina. Zgł.
przyjmuje Związek Samo­
obrony Rozwój w Gru­
dziądzu, ul. Stara 24, I

ptr.' praw'o, (33923

Wydzierżawię
skład 2 pokoje i kuchnię
z pewną egzystencją dla
szewca lub krawca łub
na inne przedsiębiorstwo.
W. Ritter, Białośliwie

pow. W yrzyski. (33840

gfMIESZKANIU
Mieszkania

1-2 pokojowe z kuchnią
za rocznym czynszem.
Wskaże ^Ostoja” Dwor­
cow'a 59. 433893

Poszukuję
pokój solidnie umeblow'a­
ny nie rępujący u sympa­
tycznej gospodyni w po­
bliżu śródmieścia od 15

grudnia. Of. do filji Dz.

Bydg. Dw.rcowa 2 pod
, Kawaler 28” . ( 18848

Nauczycielka
poszukuje po.ioju z piani­
nemod1.i.1929r. Po­
żądana okolica Okolą. Zgt
do Dziennika Bydg poci
,,Nauczycielka". 33859

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem dla inteligentnego
pana lub pani do wyna­
jęcia. Nakielska 22,parter
prawo. j33857

Pokoje
umebl. wskaże ,Ostoja”
Dworcowa 59. t33a04

Pokój
umebl. dla 1-2 osób do

wynajęcia. Nakie,ska 19,
11 ptr. praw'o. 33840

Za pokój
nmebl. udzielę pomocy w

lekcjach szkolnych. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2, 08852

Wdowiec
lat 46 dobrego usposobie­
nia. rzemieślnik, na stałej
posadzie z 5 dziećmi, szuka
ua tej drodze żony i matki
dla tychże, wiek od 30—40.

'roszę się zwrócić z całeiu
zaufaniem do filii Dz Bydg.
Dworcowa2pod.S.R.”

18853

Kawaler
lat 33, rzemieślnik,brunet,
inteligentny, posiadając
kilka tys. zł i w'łasne ma­
szyny szuka dla braku

znajomości pań od Jat 22

do 25, najmilej samo­
dzielnej, młoda wdówka

niewykluczona, najmilej
posiadając jakiśkolwiek
sklep. Łaskawe oferty z

fotografją. Jan Dtszkow-

ski, Chojnice, PI. Jerzego
nr. 2. ( 18877

Kupiec
kawaler, lat 30, inteligen­
tny, ciemno blond, śre­
dniego wzrostu, zdrowy
na ciele i duchu, posia­
dający w byłej dzielnicy
prusiuej poważne przed­
siębiorstwo przemysłowe,
na własnej nieruchomości,
wartości ca. 12J.OJO, po­
ślubi przystojną pannę,
miłego usposobienia, w

odpowiednim wieku i coś­
kolwiek majętną. Poważ­
ne, nieanoni ;owe zgłosz.
możliwie z fotografją, za

której zwrot i dyskrecję
ręczę słowem honoru,
proszę nadesłać do Dz.

Bydg. pod aPrzemysł
drzew'ny”, (33925

Najlepszy
zegarek szioa'carski
Precyzyjny! (26905 elegancki!
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju 1zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

KEEHH3
Latankl

kanapy i materace najta­
niej i pod gwa rancją
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, Bydgoszcz

Wełniany Rynek 5/6 róg
Podgórnej. Tel. 2143.(1642

CCotnlki ,,N ora
'*

to cud techniki radjowej.
Niezastąpione. Tanie. Żą­
dajcie od dostawcy de­
monstracji ,,Nora", w ra­
zie odmowy prosimy zwra­
cać się ,,Palatine'', B yd­
goszcz, Długa 37, telefon
n r. 1343. (33326

Fasenowanle
kapeluszy damskich i męs­
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. 16081

tiowoieAcyl
kupujcie niebie wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, Byd­
goszcz, Wełniany Rynek
nr. 5/6, róg Podgórnej.
Tel. 2143. (21901

Zamówienia
na solidne wykonanie ka­
napy, leżanki, materace,
oraz wszelkie przeróbki
przyjmuje Tapicernia ul.
Gdańska 94, I I podw.

18839

Leżanki
kanapy i materace najta­
niej i na dogodnych wa­
runkach poleca tylko ul.
Grunwaldzka 129. (83627

Józef Meteisk!,
Bydgoszcz, Długa 50 po­
leca po cenach niskich
pończochy, skarpetki,
. rękawiczki, krawaty,
wstążki, koronki, fartu­
chy, trykoty oraz galan-
terje i wyroby skórzane.

33861

Na gwiazdką
polecam korzystnie gwlaz-
dorki, marcepany, pier­
niki, czekoladki etc. Włas­
na wytwórnia. Kocerka,
Dworcowa 33. (88389

Bilardowa
sukno 180 cm. szerokie
gatunek przedwojenny do­
starcza fabryczny skład
sukna. B . Schónberg,
Kraków, Grodzka 89.

Wzo ry na żądanie. (18640

280 mórg (18851
pszen. - buraczan. ziem i, za­
budowanie I kl., żywy i
martwy inwentarz nad-
kompl., cena 200,000 z ł .

-

45 mórg, cena 25,000 zł.
84, , 40,000 .

i dużo innych poleca
, Stella" Dworcowa 64.

Majątek
ziemski 360 mórg pszenno-
buraczanej ziemi na Po­
morzu, 4 kim. od miasta
powiatowego, zupełnie przy
szosie położony, z kompl.
żywym i martwym inwen­
tarzem (własna młóckarnia
parowa), natychmiast na

sprzedaż. Łask. of. nadesłać
do Dz. bydgoskiego pod
,,Majątek*. 133733

Gospodarstwo
na Kujawach 54 mórg zie­
m i pszenno-buraczanej
okazyjnie na sprzedaż,
właściciel B. Markiewicz,
Rodajewiee pocz. Pieranie
stacja kolej. Inowrocław.

33832

Dom (13S50
Ilp ię tr . w centrum miasta
z 2 składami, wolny skład
do objęcia, cena 55,000 zł.
— Dom nowoczesny, I I I
piętr., dochód 1700 zł w

centrum, cena 170,000 zł,
wpłaty 100,000 złotych. —

Dom I I piętr. z ubikacja­
m i fabrycznemi, cena iOO
tys. zł i dużo innych po­
leca , Stella" Dworcowa 64.

Dom
rodzaju w illi 20 mórg zie­
mi, 3 minuty do miasta
Działdowa nadaje się na

handel, ładne położenie. 25
tysięcy wpłata według ugo­
dy. Anna Hentschel, Dział­
dowo Kisiny. 33854

Z powodu spółki
jest na sprzedaż fabryka
cukierków i czekoladek z

wolnem mieszkaniem, fa­
chowiec nie konieczny,
gdyż personel dobrze
wpracowany, interes nada­
jący się doskonale dla
niewiasty. Cena podług
ugody. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,.Nr. 33740".

33740

W ila
z powodu zmiany przedsię­
biorstwa natychmiast na

sprzedaż. Cena 24.000 zł.
Adres wskaże Dzień. Bydg.

33853

Dzielna
bilansistka poleca się do

p r a e buclialteryjnych
wszelkichsystemów. Łask.
zgł. do filji Dz. Bydg.
pod , Bilansistka*. (18831

Majątki
bardzo korzystnie do na­
bycia. 2300 mórg pszen­
nej ziemi na Kujawach,
wtem 600 mórg jeziora
zarybionego, 380 mórg
łąk torfowych, reszta zie­
mi ornej, dw'ór pański
murowany w ogrodzie,
budynki 'masywne blisko
miasta i kolei z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym 700000 zł,
wpłaty 400 000 zł. 1650
mórg dobrej ziemi (Po­
znańskie), w'tem 25 mórg
łąk, dom pański w parku
i” ogrodzie 5 morg., staw

zarybiony, budynki ma­
sywne, dobre światło elek­
tryczne, wodociągi, in­
wentarz żywy i 'martwy
nadkompletny, komuni­
kacja dobra 700 000 zł,
w płaty od 400—500 000 zł.
490 morg. majątek w Po­
znańskiem z inwentarzem
żywym i martwym 175000
zł, wpłaty 100000 zł jak
również wiele innych po­
leca biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, te­
lefon 1815.

Sprzedał; * Kupno
domów, gospodarstw, ma­
jątków itp. przeprowadza
szybko "M ir Bydgoszcz,
Paderewskiego 32, tel 1153.

33481

Kawiarnio
pierwszorzędna, w r a z z

składem cukierków,
pierw'szorzędne składowe
urządzenie 'g 2 wystawo-
wemioknami przy głów'nej
ruchliwej ulicy z przy­
ległem mieszkaniem, w

większem pow. mieście
(Kujawy Wlkp.) sprzedam
z powodu innego przedsię­
biorstwa. Of. pod ,K . Z ."
do Dz. Bydg (33743

Budsrnek
sprzedam za 3 tysiące.
Adres wskaże Dz. Bydg.

33864

Zakład
fryzjerski bardzo dobrze
zaprowadzony, damski i
męski wraz handlem arty­
kułów kosmet. i toaletow.
z całem zapasem towaro­
w ym zaraz na sprzedaż,
miasto na prowincji w

najlepszem położeniu. —

Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Nr. 83695". (33695

Samochód
,Ford* Loumosiena, 2
drzwi, 1926, w świetnym
stanie, nowe opony za go­
tówkę 3800 zł sprzedam.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
.100 C." ( 18840

Konie
na biegunach tanio sprze­
daje Graczyk, Orła 12.

83172

Koniki
na biegunach, skórą ob­
ciągane, duże gustowne
sprzedaje tanio na raty
Tapicernia, Jagiellońska 4
I I podwórze prawo. (33183

Sprzedam (t8845
mało używane 2 sukienki
modny kolor, sandały
damskie nr. 38, półbuciki
sznurowane nr. 39. Mosto­
w'a 9, II ptr., Wlatrówna.

Na sprzedał
około 150 m3 drzewa olcho­
wego użytkowego. T. Wi -

tulski, Radoszki, stać. kol.
Radoszki (Pomorze). 33852

Piec cukierniczy
II piętr. 6 błachowy że­
lazny m arki Senkusge-
werk Gebr. Hammer, Ber­
lin, Hotel Ig. Dąbrowski,
Koronow'o. 18805

Wanna
z pieoem w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Rycer­
ska 17-18, Kronszewska,
piekarnia. ((18813

Klacz
półgniada 31/, roku stara,
164 cm. wysoka, z powo­
du nadliczby na sprzedaż.
H. Redmann, Ugoda p.
Sicienko. (18824

Wóz
nowy (buda) na resorach
do wożenia towarów na

sprzedaż. Zgł. Grybzka,
Czarze pow. Chełmno.

18827

Wózek
dziecięcy za 15 zł na sprze­
daż. Bielaw'ki, Kozietul­
skiego 55, I ptr. lewo.

18819

Saloniki
damskie na sprzedaż. Na-
kielska 22, stolarz. 133863

Poszukują
celem knpna w' Bydgoszczy
albo przedmieściu małą
wdllę lub dom tylko w do­
brym stanie.Oferlę nadesłać
pod ,Cycyljan Wład, Zel-
gniewo pow. Chodzież*.

33856

Do mej
drogerji poszukuje od
1. 1. 29 r. pomocnika z

dyplomem. Reflektant
musi być dzielnym i u-

przejmym ekspedjentem,
W'ładać językiem niemie­
ckim. Uprasza się podać
wysokość wynagrodzenia
przy wolnym stole i stan­
cji, zarazem dołączyć od­
pisy świadectw oraz foto­
grafię. Zgł. pod ,M . M .1
do Dz. Bydg. (33327

Kupią
dom w dobrem miejscu,
wpłacę 25.006 zł. Pośrednicy
wykluczeni. Zgłosz. proszę
pod,W.H.A.* dofiljiDz.
Bydg., Dworcowa 2. (33846

Dziewczyna
do 8 mies. dziecka z dobr.
świadectwami, umiejąca
szyć zgłosi się pod ,8824*
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (18846

61p.p.
Wlkp. kupi większą iloSó
jabłek, orzechów i jarzyn
świeżych marchwi kapu­
sty św'ieżej i brukwi ja­
dalnej żółtej, ( 18808 Jeszcze pląclu

dzielnych, w'ymownych
panów', (katolików) na

całe Pomorze, do rozpo­
wszechniania wspaniałego
dzieła katolickiego, pole­
canego przez w'ładze ko­
ścielne przyjmie pow'ażna
Sp. Akc. Zarobek 20—30
zł dziennie. Zgł, przyjmu­
je kierownik Kaszubski,
w czasie od 10—13 i od
3-5 , Bydg. Dworcowa 59.

18826

Skład
kolonialny z urządzeniem
poszukuję w mnieiszem
mieście. Za kierownictwo
w restauracji złożę SCOO zł
kaucji Oferty upraszam pod
,G . J .* do Dz. Bydg. (33824

Kuplą
wózik dla lalek w dobrym
stanie. Of. pod ,Lalka"
do filji Dz. Bydg. (18834

Poszukuje
posady jako podróżujący,
dozorca lub jakiejkolwiek.
Stawię kaucji do 1000 zł.
Of. do filji Dz. Bydg pod
JCaucja 1000” . (l8847

Szofer
trzeźwy, kawaler, z prak­
tyką i kaucją do 1000 zł
poszukuje posady. Zgł,
do filji Dz. Bydg. pod
,1000". (l 8814

Emerytowany
funkcj. celny poszukuje
stałej posady magazynie­
ra inkasanta i t. p. Wła­
da językiem polskim i
niemieckim. Łask. oferty
pod ,P, W." do filji Dz.
Bydg. (l 8828

M ufty bagażom |
i Inna przyborydp pddróiy ||

od najtańszych do najwykwintniejszych Jpj
Wielki wybór poleca Znane niskie eeny j|jl

ZygmuntMusiał |
ft podaKfgEfkima Tel 1133 %ydgoszcz ul. 'Długa 52 g
JS 33883) SS

Powóz
myśliwski (Jagdwagen)
sprzeda Kujawska 50.

18810

CanfltteKlBl
maszynę do pisania pra­
wie nową sprzedam ko­
rzystnie. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
, Continental* nfaon18820

Olchowe szczapy
kilka wagonów na sprze­
daż. Łokietka 2a, parter.

18758

Okazyjnie
różne szyny, rury, pom­
pa i schody żelazne, ul.
Grunwaldzka 139, gospo­
darz. (33775

Czeladnika
stolarskiego potrzebuję.
Wełniany Rynek 4. Sto­
larnia w podwórzu. (33880

Wóz
nowy, 2 calowy tanio na

sprzedaż. Grunw'aldzka 122.
83629

Kasa
National, waga 10 kg. i
decymalna winda 16 kg.
na sprzedaż. Kąłdowski
Dąbrowskiego 18. (33609

Wózek
ręczny2kołpwy sprzedam.
Kordeckiego 15 podwórze.

83829

Kasa National
korzystnie na sprzedaż.
Of. pod ,100* do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (18823

Pianino
czarne krzyżowe mało u-

żywane, piękny ton sprze­
dam tanio. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod .J . K.*

18830

Wóz
do interesu na resorach
n o w y zaraz na sprzedaż.
Gdańska 64, podwórze.

18854

Dobry
granatowy ubiór i palto
na tęgą osobę oraz radjo
3 lampkowe tanio na

sprzedaż. Pomorska 13
II ptr. prawo. (18809

KUPNA yi
kur

Zające
ipuję, gotówką płacę

najwyższe ceny. Czesław
Pe rlik , Bydgoszcz, Gdań­
ska 38. 18326

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król.
Jadwigi 5. 4048

KZSSia
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sękułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchał-
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towar'oznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 1632

Dzielnego
pomocnika fryz jerskiego po­
szukuję natychmiast. Zgł,
Cz. Sękowski, salon fryzj.,
Chojnice, Rynek 4. (33825

,,Stenograf Polski''
miesięcznik ilustrowany,
organ Instytutu Stenogra­
ficznego, Warszawa, K ru­
cza 25, wyuczającego rów­
nież listownie stenografi,
najdoskonalej — wychodzi
półrocznie dwa złote. Pro­
spekty bezpłatnie. (83594

Sily biurowe
chcące się wy uczyć ksląź-
kowości oraz bilansu bez
kursu handlowego pod
gwarancją mogą się zgło­
sić. Za nadesłaniem ko­
sztów 50 gr. wysyła się

odwrotnie szczegóły.
Sehwalbe, rewizor ksiąg,
Poznań, Polna 13. 29861

Potrzebni
agenci do sprzedaży obra­
zów. Senatorska 89, w go­
dzinach od 6 p. p . (33845

Młynarz (33823
dzielny fachowiec może
się natychmiast zgłosić.
Kaucja minimum 1000 zł
Młyn motorowy, Szafarnia
pow. Brodnica (Pom.)

Pomocnik (138ll
fryzjerski może się zgło­
sić na stałe. Leon Dahier,
Hetmańska 19, Bydgoszcz.

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz Borecki, Margo­
n in pow. Chodziez. (33343

Książkową
maszynistkę
zaraz f-ma H. M. Schulz,
ul. Gdańska 15. (33783

Młynarza
Czeladnikaprzyjmie zaraz

Młyn parowy, Kcynia.
18825

Potrzebna
dobra i uczciwa kucharka
zaraz. Zgł. Sielanka 10,
Zaborowska. (18821

Plelęgnarka
do dzieci potrzebna od 1
stycznia. Zgł. Aleje Mic
kłewicza 2/3 II I p. (18S07

Zdolny
pomocnik fryzjerski może
się zgłosić. Jagielloń­
ska 50. ( 18842

Inteligentna
panienka do trojga m niej­
szych dzieci na prowincję
potrzebna. Zgł. się proszę
w środę od 11-12 ulica
Kościuszki 31, Dessel-
berger. (18860

Poszukuje (33822
się zaraz starszej kucharki
z dobrem gotowaniem na

pański stół na majątek,
która się i drobiem zaj­
mie. Majętność Wielka
Wólka poczta Szwarce
nowo powiat Lubawa.

Służącą
silną, zręczną, bezwzględ­
nie uczciwą poszukuje sta­
ra rodzina nauczycielska
bezdzietna na wsi od no­
wego roku. Posada stała.
OL do Dz, Bydg. pod
.B.K.9". (33828

POSADY
POSZUKUJĄ

Mistrz ceglarski
obeznany w wszelkieh pra­
cach ceglarskich i także
z maszynerją poszukuje
posady zaraz lub od 1. 1.

Zgł do Dz. Bydg. pod
, M istrz 2400". (33835

Krawcy
mogą się zgłosić natych­
miast w kwatermistrzo­
stwie 15 p. a. p. ul. Gdań­
ska, koszary artylerji.

33748

Stolarz (18S22
na fornierowane prace po­
trzebny. Śniadeckich 9.

Syn
dzierżawcy majątku, lat
28, żonaty z 11 letnią prak­
tyk ą gospodarczą, obe­
znany z wszelkiemi gałę­
ziami gospodarczemi, su­
mienny i pracowity, po­
szukuj'e posady urzędni­
ka gospodarczego na j­
chętniej w Poznańskiem
lub na Pomorzu. Reflek­
tuję tylko na stałą posa­
dę. Kaucji stawię do
15.( 00 zł. (piętnaście tys.
zł.) Zgł. przyjmuje Bole­
sław Kulczyński, Nowina,
poczta Liszkowo, pow. w y­
rzyski. (33850,

Szofer
trzeźwy, kawaler z prak­
tyką i 2000 zł kaucji, po­
szukuje posady, najchę­
tniej w majątku. Zgł. do
Dz, Bydg, pod nL. DZ".

33833

Skład (33756
2 pokoje , do wydzierża­
wienia. Śniadeckich 20.

Dzierżawy
składu rzeżnickiego ewtl.
połączony z innym inte­
resem na większej wsi
poszukuję zaraz. Łaskawe
of. z warunkami pod ,P .

W." do filji Dz. bydg,
Szubin. (18829

Skład
i 3 pokoje z kuchnią od
1. stycznia 1929 jest do
wydzierżawienia przy

głównej ul. w Koronowie.
Wiad. Bydgoszcz Sienkie­
wicza 18, u pana Dziewec-
kiego. (18806

Okazja 1
Wydzierżawię 90 mórg
pszennej ziemi, 10 mórg
łąki, budynki masywne,
żywy i martwy kompletny
inwentarz, centnar z mor­
gi, objęcie 7 tys. 50 mg.
12 mórg łąki, żywy
martwy kompl. inwen­
tarz centnar z morgi ob­
jęcie 3.500 zł. zarazem

sprzedam 32 morgowe
gospodarstwo z żywym i
martwym kompl. inwen
tarzem i 60 morgowym
rybnym jeziorem, cena

25 tys. Jan Kajfasz, Zel-
goszcz, pow. Starogard.
Kolej i poczta w miejscu,

33826

Poszukują
piekarni celem dzierżawy
w mieście lub na wiosce
kościelnej. Zgł. p odrN.N.
do Dz. Bydg. (33865

Skład
z wolnem 3 - pokojowem
mieszkaniem, przy dwóch
wielkich fabrykach, obok
dworca, na Kujawach, na­
dający się na każde przed­
siębiorstwo, jest od 1. L 29
wprost od gospodarza do
wydzierżawienia. Spieszne
zgłoszenia uprasza sie pod
,S. K ." do Dz. Bydg. (33830

Komfortowe
4 pokojowe mieszkanie z

meblami oddam zaraz.

Adres wskaże Dz. Bydg.
33371

Mieszkanle(188l6
3 pok. oddam zaraz przy
u l. Gdańskiej, nadające
się na lokale handlowe.
Adres wskaże Dz. Bydg,

B( POKOJEH

Pokój (3376S
umebl. i kuchnia do wy­
dzierżawienia. Gajowa 4.

Pokój
umebl. zaraz do oddania.
Chopina 5 (33729

Pokój
dla 2 panów. Dworcowa
nr. 18c, I I I ptr. lewo.

18817

2 pokoje
z kuchnią umebl. bez po­
ścieli do oddania. K ołłą­
taja 10 podwórze. (18815

Pokój
do wynajęcia jeszcze je­
dnej panience. Semina­
ryjna 10, Woźnicka. (33858

NA SUCHĄ CESłJ
UŻVWA SIĘ TYJ

UANM

Wspólny
pokój umebl. zaraz do
wynajęcia. Chołoniew­
skiego 30, Trzaskowska.

18812

Pokój
czysto umebl. dla 1 lub
2 panów do wynajęcia.
Pomorska 43, 1 ptr. pr.

33831

KjEEE)IWspótnka!
czynnego do biura poszu­
kuję z powodu śmierci
dotychczasowego, zakres
pośrednictwa, niekoniecz­
nie fachowiec, zysk wielki,
minimum 1500 mies., go­
tówki trzeba 4200 złotych.
Of, pod , Szczęście* do
filji Dz. Bydg.

*

(33772

Pożyczki
10.000 zł szukam na gospo­
darstwo rybno w Wolieaeh
wielkości 1000 mórg za

poręczeniem hypoteeznem
na 1 miejscu i stosownym
procentem rocznym. Reia-
hard Rathke, w Wolicach,
poczta Barcin. 33851

Która
z wspaniałomyślnych pań
umozliwy powrót dziel­
nemu i rzetelnemu kupco­
wi do swego ulub. zawo­
du, zaufając mu około
300-500 zł na 6 mies. za

wysok. proc. Łask. zgł.
z podań, ewentl. w arunk.
uprasza pod ,Drogista” db
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2.

18841

Zniewagą
wyrządzoną p. Marcie
Stepównie z Wyrzyska
odw ołuję i przepraszam.
Z. Chrzawowa. Za zgo­
dność Czyrzak, rozjemca.

18818

Zgubioną
książeczkę wojskową na
nazwisko Liczinański Alfons
unieważniam. (33S47

Zagubioną
książeczkę wojskową w y­
stawioną przez P. K . O. To­
ruń, na nazwisko Stanisław
Kuadej unieważniam. 33848

W.
I gdyby cały światbył na

dobie, ja będę przy To­
bie! Ad. 18844

i%

Panienka
z dobrej rodziny inteli­
gentna muzykalna pra­
gnęłaby zapoznać pana
naj'chętniej urzędnika na
stałem stanowisku do lat
30 w celu matrymonjaj-
nym. Of. proszę skiero­
wać do Dz. Bydg. pod
, Wierna". (33844

Solidny
kawaler z gotówką poszu­
kuje z braku znajomości
pannę lu b wdowę celęm
ożenku. Cośkolw'iek ma­
jąt ku pożądane. Zgłoszenia
proszę pod ,Solidny* do
Dz. Bydg. (3384S

Rzemieślnik
lat 29, posiadający gospo­
darstwo 20 morg, poszu­
kuje panny od lat 20-25,
proszę złożyć swe o ferty
wraz z fotografją którą się
zwraca do Dz. Bydg. pod
, Rzemieślnik*. (33834

Wdowa
zapozna pana w celu to­
warzyskim. Of. pod .M .

D. 30” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (l8833

Życzenie gwiazdkowe
Zapoznam m teligentnąpa-
nienkę 19-23 łat, lecz
ty lk o szlachetnego serca

w celu towarzyskim. Of.
proszę pod ,Pustelnik* do
filii Dz. Bydg. (18862
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Na mojej oryginalnej kręgielni .Spellmann”
odbywa śię w ciągu tego tygodnia od godz.
11-ej przed południem do 7.30 wieczorem wielkie

KRiGLOWANIE O NAGRODY
i kończy się w niedzielę, 16 grudnia b. r .

15 cennych nagród! 83887

Wszystkich kręglarzy jaknajuprzejmiej zaprasza

H. BShlke, ul. Jagiellońska nr. 9

PRZECIW ODMROŻENIU

Przeczytali Napisz I

Otrzymasz bezpłatnie
wielki ilustrowany cennik zawierający wieie niezbędnych przed-
miotów w każdym domu, jak to: radio (aparaty i sprzęt), gramo­
fony. patefony, płyty , maszyny do szycia, rowery, platery, zegarki,
biżuterję itp., które sprzedajemy na obszarze całej Rzeczypospolitej
drogą korespondencyjną na warunkach n'ezwykle dogodnych. (32746
Dom Towarowy M. OliÓŃ, Warszawa, Zielna 11

Telefon 121-88 .

Zamienią kamienicę
przynoszącą 7.300 złotych rocznego
czynszu, w powiatowem mieście

nagospodarstwo 150-250 m.
Adres wskaże ekspedycja Dziennika Bydg. (33914

Myśliwi.
Najwyższe ceny za wasze

skorki lisie, kunie,
tchfirze i zajęcze
w handlu skfir

P. Yoigt,
Bydgoszcz 33874

Pernardyńśka nr. 10.
Telefon 1558 i 1441.

Naftę
w najlepszym gatunku w

cenie groszy 55 za litr
oddaje (32489

tlili,
Toruń,

ul. Szczytna 13
I Szaroka 13

dalej polecam po cenach

zniżonych

mydła
proszki
szczotki
świece
sody

wszelkie artykuły do do­
mowego użytku.

Hieszkasile
4—5 pokojowe dla star­
szej pani z córką ewtl.

kupna domu poszukuje
zaraziubod1.1.2 . Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor:

cowa2pod,4-5”. (3S750

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się

do wiadomości,że zdniem
6 grudnia 1928 r. Fir­
ma Pomorska Wytwór­
nia Chemiczna w Byd­
goszczy, ul. Podwale 2
jest w- aiS-sww^eSeit-

cjpi.którejtofirmy li­
kwidatorem jest p. Bole­
sław Kinka. Wszelkie

pretensje do wyżej
wspomnianej firm y na­
leży zgłaszać do dnia 15

stycznia 1929 r. na adres.
Bolesław Binka, ulica
Podwale 2 w Bydgosz­
czy. 33866

Kursy samocho dowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów

ławkowych oraz amaiorjw.
Patent, podwójna kiero­
wnica przyspiesza naukę

jczdy.

Prospekty wysyła się
na życzenie.

Zapisy przyjmuje się
28365 codziennie.

Staim
knpuje 33377

Dwór Szwajcarski
spółdz. z o. o.

Bydgoszcz
Jackowskiego 25-27.

Teletiin 254.

Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy
podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 12-go bm. otwieram

przy ulicy Grunwaldzkiej 119

piekarnię i cukiernię.
Mojem usilnem staraniem będzie, Szan. K lientelę obsłużyć

jaknajstaranniej i zaopatrzyć w jaknajlepszy towar, prosząc
zarazem uprzejmie o łask. poparcie mojego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

Jakóli Kamiński, mistrzplttL
33873) J

Najlepszy wyłtór pienraunęlnych pianin
po cenach przystępnych

poleca największa fabryka pianin (29163

B. SOMMERFELD
Telefon nr 883i 458 BYDGOSZCZ ul. Śniadeckich56.

Roczna produkcja do 1500 pianin v. v
'

Składnica dobrych zagranicznych fabrykatów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zaŁ 1905. Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zał. 1905.

Najniezbędniejsze dla rolnictwa

wapno nawozowe
dostarcza korzystnie i na dogodnych warunkach kredytowych

Wspfiiarsiia Miasteczko - Spółka Akc.
Zarząd w Poznaniu, ulica Sew. Mielżyńskiego 7, telefon 41-86 .

Fabryka w Miasteczku nad Notecią, pow. Wyrzysk,tel.Miasteczko 11.

Zamówienia przyjmuje tak Zarząd w Poznaniu jak i wszystkie f'rm y
rolniczo-handlowa. (33839

HEMOROIDY E*tegl
plamy,wyrzu­
ty usuwa kremii(iil
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

Beawioa'Łsr
jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i nacie­
le. Cena kremu 2. zł,
mydło 1,50 zł (10885
Mag. Jan Słeiuel, aptek.
Główny skład i wytw- . r nlo

Apteka pod tabądztem
Grudziądz, Słsae* 26.

do przedsiębiorstwa rolniczo-przemysłowego

zaraz potrzebny.
Oferty z życiorysem oraz podaniem wysokości-wyma­

ganej pensji prz y wolnem mieszkaniu pp. należy skierować

pod ,,Młodszy książkowy4' do administracji nin. pisma. (33408

Tanio

i na raty
Ubrania męskie

PlatZCze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucfan Szulc
Bydioszsz Jana Kazimierza 2
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| Rok załoi
1898

Wyko nuje wszelkie prace wewnętrzne
1 i zewnętrzne. — Własne rusztowania.
- Ceny umiarkowane. Solidne wykonanie.
i J /30613
M *M n u m u iiiiiam iaiiiiiiiiiiiu niii!iim iiin niiiniiii!!uiiiiiinniiiiuiiiim iiiis"

iitiiiiila iBZiczie
po cenatii gwiazdkowych

wyrobu własnego i zagranicznego

33569) poleca firm a

Stanisław Mewczyk
Skład i pracownia instr muzycznych

iydgoszcz, Gdańska 147.

m

Skórki fnfnane
wszelkiego rodzaju a mianowicie:

Baranki Wydry
Kozy Tchórze 81880

Króliki Tomski
Lisy oraz wszelkie inne

Barbajemy i farbulemy
w pierwszorzędnym gatunku podług wypró­

bowanego systemu lipskiego
hurtowo i detalicznie.

Fabryka nasza istnieje od 1911 roku.

ftSellicla i
Ućt, ul. Wólczańska 257. tsiafon nr. 30 -01

Przesyłkiuskutecznia się pocztąza zaliczeniem

Poszukuję stałych odbiorców na
w W

1
A. ORKISZEWŚKI, BARCIN,, Wielkopolska (33S49

Mechaniks

specjalnie dla maszyn do szycia, który także w stanie

jest wykonać mniejsze naprawy przy urządzeniach
elektrycznych, będzie zaraz przez większy zakład

poszukiwany. - Dokładne zgłoszenia z podaniem
pensji należy złożyć pod ,A B . B .” do Dzień. Bydg.

Do mojego składu żelaza, feolonjalnego oraz

hotelu poszukujęod 15yxil28r.pracowitego,uczciwego

pierwszego pomocnika
od 1 stycznia 1929 r. pracowitego, uczciwego (33735

lP4bKmCDCGr6tiati41

Odpisy świadectw oraz miesięczne pobory uprasza się

j%.KRAUSE -PiCIC

Dla
MwMm - mydlany,70%mydła

. . . (Potnw - mwoszefe finlfóow m zpodarkamiwkażdej*paczce
odsprze aiącyc s%m e

~ ziarniste - niebywałe
polecam? jfggpg*

- (mydło medycynalne)
33660

i proszę zażądać oferty: J u lia n X tó I- *8ydgosxai
Mamy ffitynefk TI

Firm a egzystuje od r. 1920

Cenaogłoszeń- 20gr. za milim. l iamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronią przed oalosseniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 90 gr., na dalszych stronami to gr. za milirn
1 łam szer 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n miejsca o 20 drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. ~ Bedaktor odpowiedzialny; Henryk %szewski w Bydgoszczy


